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12 kwietnia br.
posiedzenie Sejmu PRL

Na podstawie art. 25 ust. 1 
pkt. 2 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Ra­
da Państwa postanowiła zwo­
łać trzecią sesję Sejmu VI ka­
dencji z dniem 26 marca 1973 
roku.

Prezydium Sejmu ustaliło, że 
pierwsze w sesji wiosennej po­
siedzenie Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej odbę­
dzie się w dniu 12 kwietnia 
1973 roku. (PAP)

Zakończenie 
obrad w Berlinie
W stolicy NRD zakończyła w so 

botę dwudniowe obrady Komisja 
Polityczna Międzynarodowego Ko­
mitetu Bezpieczeństwa i Współpra 
cy Europejskiej. W obradach u- 
czestniczyli przedstawiciele 20 kra 
jów. (PAP)

Wiosna estradowa w Poznaniu

Wczoraj rozpoczęła się w naszym mieście II Międzynarodowa 
Wiosna Estradowa. Otworzyły ją występy zespołów radzieckich, 

m. in. grupy „Lajne" (na zdjęciu).
Omówienie wczorajszych występów drukujemy na str. 2.

Fot. — „Głos”

„Konstanty Maciejewicz“ 
zbliża się do Hornu
Do PLO nadeszła depesza od 

kpt. Tomasza Zydlera dowód­
cy jachtu „Konstanty Maciere­
wicz”. który jest trzecią polską 
jednostka dokonującą óołynię- 
cia przylądka Horn. 18 bm. 
jacht opuścił ostatni przed Hor 
nem port — Puerto Deseado i 
obecnie jest już prawdopodob­
nie na wysokości przylądka We 
dług przewidywań żeglarskich 
fachowców — 24 bm. nasi że­
glarze powinni wchodzić w 
cieśninę de la Maire oddziela­
jąca Ziemie Ognistą od wyspy 
de los Estados.

W odróżnieniu od ..Poloneza’ 
i „Eurosa”. które ostatnio sfor­
sowała- Horn ołvnac z zacho­
du na wschód. „Konstanty Ma­
cie,jewicz” dąży w odwrotnym 
kierunku. (PAP)

Słoneczni? i ciepło. Temperatu­
ra maksymalna od 14 st. na wscho 
dzie dc 18 st na zachodzie Wia­
try słabe o kierunkach zmien­
nych.
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Wybory w terenowych ogniwach
związków zawodowych

W połowie marca br. rozpoczęła się w Wielkopolsce kam­
pania sprawozdawczo-wyborcza powiatowych i miejskich rad 
związków zawodowych. Ponadto powoływane są, po raz pier­
wszy w Poznaniu, dzielnicowe rady związków zawodowych. 
Dotychczas odbyło się 21 powiatowych konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczych oraz konferencja na Wildzie zakończo­
na wyborem Dzielnicowej Rady Związków Zawodowych.
Problemy, które przewijają 

się w tej kampanii ruchu za­
wodowego, były wczoraj te­
matem spotkania przewodni­
czącego WRZZ w Poznaniu — 
Czesława Kończala i sekreta­
rza WRZZ — Jerzego Męczyń- 
skiego — z dziennikarzami 
poznańskiej prasy, radia i te­
lewizji. Podkreślono, że głów­
nym zadaniem trwającej obec­
nie kampanii jest ocena dzia­
łalności powiatowych i miej­
skich rad związków zawodo­
wych w kadencji 1970—72 oraz 
uchwalenie programów zgod­
nych z uchwałami VI Zjazdu 
PZPR i dostosowanych do spe­
cyfiki środowiskowej. Dotych­
czasowy przebieg kampanii po­
zwala stwierdzić, że dominują 
w niej elementy oceny.

Gorzej jest natomiast z pro­
gramowaniem działania. Nie­
które projekty programów, 
przedstawione delegatom przez 
ustępujące władze związkowe.
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Polska misja w Malezji
Do Malezji przyjechała polska 

misja gospodarcza pod przewodni­
ctwem zast. przewodniczącego Ko­
misji Planowania, J. Hrynkiewi­
cza. W tym samym dniu podpisa­
no wieloletni kontrakt między 
„Bumarem” i firmą malezyjską 
„Aedbumikao Mar” na dostawę 
z Polski maszyn budowlanych.

Kontenerowiec dla ZSRR
W Stoczni Szczecińskiej im. A. 

Warskiego zwodowano 24 bm. sta­
tek „Wasilij Szałagunow” — szóstą 
z kolei jednostkę z tej serii, wybu 
dowaną na zamówienie radzieckie 

armatora. Jest to drobnicowiec 
uniwersalny przeznaczony do prze 
wozu kontenerów, urządzeń orze- 
mysłowych, ładunków drobnico­
wych, płynnych oraz ziarna, a tak­
że niektórych ładunków maso­
wych.

Współpraca kosmonautów
Radzieccy kosmonauci i specjali 

ści z zakresu lotów kosmicznych 
omawiają w ośrodku Houston w 

były niedość precyzyjne. Wy­
kazała to m. in. dyskusja, na 
niektórych konferencjach bar­
dzo konstruktywna, a postulu­
jąca przyspieszenie rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego 
oraz handlu i usług, dalszą po­
prawę bhp i wzmożenie ope­
ratywności samorządu robot­
niczego. Stąd też niejednokrot­
nie komisje uchwał i wnios­
ków proponowały konferen­
cjom przyjęcie ramowych i 
problemowych programów z 
jednoczesnym zobowiązaniem 
nowo wybranych władz do 
skonkretyzowania zadań i ter­
minów realizacji na posiedze­
niach plenarnych powiatowych 
rad związków zawodowych.

Powoływanie w Poznaniu 
dzielnicowych rad związków 
zawodowych, które okazały się 
przydatne w innych miastach, 
podyktowane zostało potrze­
bą koordynowania poczynań 
związkowców w skeli dzielni­
cy. Te nowe w naszym mieś­
cie instytucje mogą odegrać 
poważną rolę w realizacji

„Rybnik“ przyspiesza 
tempo pracy

W największym, nowo wzno 
szonym zakładzie energetycz­
nym woj. katowickiego — elek­
trowni „Rybnik” na spotkaniu 
z jej budowniczymi i załogą 
eksploatacyjną, 24 bm. skonkre 
tyzowano dalsze zamierzenia 
przy realizacji tej inwestycji i 
podjęto nowe zobowiązania. 
Zmierzają one głównie do skro 
cenią terminów oddania do 
eksploatacji bloków energety­
cznych nr 2, 3 i 4.

Elektrownia ta, powstająca 
w Rybnickim Okręgu Węglo­
wym, która pracuje głównie w 
oparciu o odpadowe paliwo z 
kopalń, budowana jest w krót 
kich terminach inwestycyj­
nych. (PAP)

USA wspólnie z astronautami i li­
czonymi amerykańskimi praktycz­
ne zagadnienia przygotowań do za 
planowanego na 1975 rok pierw­
szego połączenia w Kosmosie ra­
dzieckiego statku „Sojuz” i ame­
rykańskiego „Apollo” oraz ich 
wspólnego lotu.

Nawiązanie stosunków
Jak podaje Agencja ADN, rządy 

NRD i Kolumbii postanowiły na­
wiązać stosunki dyplomatyczne 
między obu krajami.

Konferencja w Kolonii
W Kolonii zakończyła się 24 bm. 

radziecko — zachodnioniemiecka 
konferencja naukowa, na której 
omawiano problemy dalszego roz­
woju współpracy gospodarczej, 
handlowej i naukowo-technicznej 
między ZSRR a NRF. W ciągu 
trzech dni uczestnicy konferencji 
omówili szeroki wachlarz zagad­
nień: stosunki handlowe między 
ZSRR a NRF, współpracę nauko­
wo — techniczną, kontakty nauko­
we, współpracę gospodarczą.

Delegacja NRD w Egipcie
Delegacja Izby Ludowej NRD 

pod kierownictwem wiceprzewod­
niczącego Izby F. Eberta udała 
się w sobotę na zaproszenie prze­
wodniczącego Zgromadzenia Ludo­
wego Egiptu z wizytą do ARE. 

wspólnych inwestycji zakła­
dów różnych branż i w orga­
nizacji międzyzakładowych oś­
rodków socjalno-bytowych, le­
czniczych, kulturalnych, wypo­
czynkowych.

Cykl 36 powiatowych, miej­
skich i dzielnicowych konfe­
rencji zakończy się 5 kwietnia 
br. Wybrani na tych zebra­
niach delegaci wezmą udział w 
Wojewódzkiej Związkowej Kon 
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej, która odbędzie się w 
pierwszej dekadzie maja br. w 
Poznaniu, (y)

W Kielcach, Łodzi i Szczecinie

Wojewódzkie 
konferencje PZPR

Przyśpieszenie tempa społe­
czno-ekonomicznego rozwoju 
regionów oraz wzrost ich u- 
działu w pomnażaniu ogólno­
krajowego dorobku — oto 
główne kierunki dyskusji i u- 
chwał podejmowanych w toku 
obradujących obecnie woje­
wódzkich konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczych PZPR. 
Dokonując bilansu minionego 
dwuleęia oraz zastanawiając 
się nad możliwościami intensy­
fikacji gospodarki, uczestnicy 
konferencji ześrodkowują 
szczególną uwagę na ujawnia­
niu czynników hamujących 
Twórczy wysiłek społeczeń­
stwa.

Wszystkie te problemy zna­
lazły szerokie odbicie w toku 
kolejnych konferencji woje­
wódzkich PZPR, które obra­
dowały 24 bm. w Kielcach, Ło­
dzi i Szczecinie. Uczestniczyli 
w nich członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: w Kiel­
cach — Władysław Kruczek. 
Lodzi — Józef Tejchma, oraz 
w Szczecinie — Jan Szydlak.

Konferencje przyjęły pro­
gramy działania wojewódzkich 
organizacji PZPR na najbliż­
szą kadencję oraz dokonały 
wyboru nowych władz partyj­
nych.

Do 24 bm. obradowało już 9 
konferencji wojewódzkich 
PZPR. (PAP)

Protest TRR RWP
Przedstawiciel MSZ TRR RWP 

wystąpił z oświadczeniem, w któ­
rym ostro potępił nasilenie nalo­
tów lotnictwa USA na terytorium 
Kambodży; Oświadczenie podkre­
śla, że naród południowowietnam- 
ski i TRR RWP żądają od Stanów 
Zjednoczonych natychmiastowego 
przerwania bombardowań, ostrze­
liwań i innych aktów agresji prze­
ciwko Kambodży.

Izraelska prowokacja
W sobotę 24 bm., oddział piecho­

ty izraelskiej wtargnął na odleg­
łość 200 metrów w głąb terytorium 
libańskiego w rejonie Ramia (po­
łudniowy Liban). Po pewnym cza­
sie napastnicy wycofali się.

W. Brytania - ChRL
W sobotę udało się'Z wizytą ofi­

cjalną do Pekinu dwóch przedsta 
wicieli rządu brytyjskiego — mi­
nister handlu i przemysłu, P. Wal 
ker oraz minister d.s. przestrzeni 
powietrznej, M. Heseltine. Walker 
dokona w poniedziałek otwarcia 
w Pekinie wystawy brytyjskiego 
przemysłu i techniki.

Incydenty Irak - Kuwejt
Rzecznik rządu kuwejckiego po­

informował w sobotę, że w dniu 
23 bm. dwa irackie samoloty woj­
skowe naruszyły przestrzeń po­
wietrzną, przelatując nad Wyspą

Na magistrali E-8

Pierwsze wyniki 
młodzieżowego czynu

Jak już informowaliśmy, młodzież Wielkopolski na apel 
Tymczasowej Wojewódzkiej Rady Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej — przystąpiła do pracy 
przy budowie magistrali E-8, Poznań — Warszawa. Widać 
już pierwsze wyniki tygodnio wego wysiłku młodych.

tygodniowe. Chodzi o zdobycie 
umiejętności władania narzę­
dziem jak i zżycie się kolek­
tywu, co następuje dopiero

O tym, jak przebiegają do­
tychczas prace mówi kierow­
nik odcinka inż. Ryszard Piąt 
kowski.

Grupa członków i młodzieżowe­
go turnusu na trasie E-8.

Fot. — K. Przychodzkl

— W ciągu 6 dni młodzi wy 
konali 500 m wykopów, wy­
profilowali skarpy i pobocza, 
przygotowali ten odcinek tra­
sy do betonowania. Wysiłek 
młodych oceniam wysoko, 
tym bardziej, że przez kilka 
dni musieli przyzwyczajać 
się do nowego rodzaju pracy. 
Cała 50-osobowa grupa skła­
dająca się z młodzieży wiej­
skiej powiatów gnieźnieńskie­
go i wrzesińskiego oraz 8 
chłopców z Zakładów H. Ce­
gielski z Poznania praco­
wała dobrze. Wśród nich byli 
jednak wyróżniający się tak 
umiejętnościami jak i zapa­
łem. Tacy pierwsi młodzieżo­
wi przodownicy pracy na 
E-8, to: Jan Łyskawa z Gra­
bowa Królewskiego, Zenon 
Nowicki z Marzenina oraz
Adam Sarniak z Dębnicy. W 
poniedziałek. 26 bm. nowy 
turnus Mam nadzieje, że tak 
samo będzie dobrze pracował 
jak pierwszy.

O wnioski nasuwające się 
po pracy pierwszego turnusu 
nytamy także opiekuna grupy 
Stefana Balińskiego.

— Moim zdaniem turnusy 
powinny być co najmniej 2-

Failaka. Granica iracko-kuwej- 
cka jest wciąż zamknięta a w Ku­
wejcie, w 4 dni po incydencie gra 
nicznym między obu krajami, o- 
bowiązuje nadal stan wyjątkowy.

Zamachy w Belfaście
W piątek wieczorem w Belfaście 

zostali zastrzeleni dwaj żołnierze 
brytyjscy, a dwaj zostali ranni. 
Padli oni ofiarą zamachu zorganizo 
wanego — jak się przypuszcza — 
przez członków podziemnej Irlan­
dzkiej Armii Republikańskiej. Żnł 
nierze zginęli podczas przyjęcia w 
prywatnym mieszkaniu na Antnm 
Road, gdzie wtargnęli zamachow­
cy; uzbrojeni w pistolety maszyno­
we.

Tragedia Vestmannaeyjar
Silny wylew lawy przekreślił 

wszelkie nadzieje na uratowanie 
resztek tego, co pozostało z mia­
steczka Vestmannaeyjar — naj­
większego ośrodka przemysłu ryb­
nego Islandii. W piątek na miasto 
runęła 10-metrowa fala lawy, nisz­
cząc 70 domów. Nastąpiło to w mo­
mencie, gdj' na wyspę przybył, a- 
by zapoznać się z sytuacją prezy­
dent Islandii, K. Eldjarn.
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po kilku dniach. Nie chodzi 
nam tylko o efekty ekonomicz 
ne pracy. Ale 1 o to, by osiąg­
nąć wyniki wychowawcze.

(jk)

Interwencja MKKiN

Impas w Wietnamie
W sobotę rano odbyło się w Saj- 

gonie kolejne posiedzenie cztero­
stronnej komisji wojskowej. Ko­
misja usiłuje wyciągnąć z impasu 
sprawę dalszej ewakuacji wojsk 
USA z Wietnamu Południowego. 
Impas wytworzył się w wyniku 
wysunięcia przez stronę amery­
kańską nowych żądań pod adre­
sem DRW i TRR RWP. Jak wia­
domo Stany Zjednoczone wstrzy­
mały ewakuację ostatnich swych 
oddziałów, domagając się, aby 
DRW i TRR RWP uwolniły m. in. 
9 jeńców amerykańskich wziętych 
do niewoli przez siły wyzwoleńcze 
Laosu. DRW i TRR RWP wysto­
sowały w czwartek memoranda, 
wzywające USA, aby zaniechały 
nielogicznych żądań i wznowiły 
ewakuację swych wojsk, zgodnie z 
porozumieniem paryskim. W myśl 
porozumienia pokojowego z 29 sty­
cznia ewakuacja wojsk amerykań­
skich i uwalnianie jeńców powin­
ny zakończyć się 28 bm.

W piątek Międzynarodowa Ko­
misja Kontroli i Nadzoru interwe­
niowała w rejonie Tong Le Chan, 
gdzie toczą się walki między siła­
mi sajgońskimi a oddziałami pa­
triotów południowowietnamskich.

W sobotę Demokratyczna Repu­
blika Wietnamu oskarżyła władze 
sajgońskie o podejmowanie opera­
cji wojskowych na szeroką skalę 
przeciwko kontrolowanym przez 
siły wyzwoleńcze rejonom Wietna­
mu Południowego.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych DRW w oświadczeniu prze­
kazanym przez Agencję VNA, 
stwierdza, że operacje te są jaw­
nym naruszeniem porozumienia 
pokojowego w sprawie Wietnamu 
i powinny być natychmiast zanie­
chane.

Z Kambodży napływają doniesie­
nia o dalszych walkach między 
patriotami khmerskimi a wojska­
mi Lon Nola. W piątek amerykań­
skie superfortece „B—52” dokony­
wały 17-go dnia z kolei nalotów 
bombowych na prowincje tego kra­
ju. Z komunikatów amerykańskie­
go dowództwa sił zbrojnych na 
Pacyfiku wynika, że w ostatnich 
dniach lotnictwo USA wzmogło 
bombardowania Kambodży. (PAP)
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Handlowcy zadowoleni 
z targowych kontraktów

0 studentach - statystycznie
W ciągu sześciu dni trwania Targów „Wiosna 73”, poz­

nańscy handlowcy kupili o 30 procent więcej towarów niż na 
całych ubiegłorocznych Targach Wiosennych. Według oceny 
przedstawicieli handlu, atmosfera kontraktacji jest obecnie 
dużo korzystniejsza niż w łatach ubiegłych. Przemysł po pro­
stu dużo przychylniej reaguje na życzenia handlowców sta­
rając się maksymalnie dostosować profil produkcji do po­
trzeb rynkowych.

Dorobek i pracę nie zawsze można ilustrować tylko wyli­
czeniami statystycznymi. Liczby mają jednak to do siebie, że 
są najłatwiejszą metodą skrótowej prezentacji i oceny. Oto 
jak w wyliczeniach statystycznych przedstawia się powsze-
chna organizacja studencka 
skich.

Zrzeszenie Studentów Pol-

Zrzeszająca dziś ponad 85 
proc, ogółu studentów organi­
zacja liczy sobie bez paru ty­
godni już 22 lata. Niebieskie

Na giełdach poszczególnych 
przemysłów trwają jeszcze 
pertraktacje i spodziewane jest 
znaczniejsze przekroczenie 
wielkości obrotów uzyskanych 
w roku ubiegłym. Pozytywnie, 
aczkolwiek nie bez drobnych 
krytycznych uwag, oceniane są 
giełdy: odzieżowa, spożywcza, 
artykułów gospodarstwa do­
mowego. Mniej udane okazały 
się propozycje przemysłu o- 
buwniczego.

Według oceny wielkopolskich 
handlowców przemysły: odzie­
żowy, dziewiarski i obuwniczy 
zapomniały jednak, że nie 
wszyscy klienci sklepów mają 
typową, przeciętną figurę. Na 
przykład, dało się odczuć brak 

i butów dla $tarszvch

pań. Okazało się, że producen­
ci proponując wzory nowe, o- 
pierają je (i słusznie) na zmie­
niających się tendencjach mo­
dy. Nie wszystkie jednak 
klientki chcą chodzić w bu­
tach na platformach czy w 
szczupłych, dopasowanych pła­
szczykach. Pokrzywdzone przez 
oroducentów zostały także nie­
mowlaki. W dalszym ciągu 
młode mamy będą miały kło­
poty z ubraniem swoich po­
ciech.

Zadowoleni są poznańscy 
handlowcy z zakupów artyku­
łów spożywczych, szczególnie 
leżeli chodzi o koncentraty i 
mrożonki. Zbyt małe były je­
dynie oferty galanterii czeko­
ladowe) ''ki

legitymacje nosi 
tys. słuchaczy 
szkół wyższych 
obejmuje swym

przeszło 192 
wszystkich 

Organizacja 
działaniem

Wyrok w procesie 
o nadużycia w PZB

wszystkie dziedziny życia stu­
denckiego.

Działalność polityczno-wy- 
chowawcza. Dyskusje na te­
maty wiążące się z życiem po­
litycznym, społecznym, gospo­
darczym w kraju i na świecie 
prowadzi się w przeszło 200 
klubach „Publicum”, na ła­
mach 6 stałych pism i za po­
średnictwem 132 radiowęzłów 
studenckich. Istnieją też pisma 
o charakterze jednodniówek, z 
których 8 ukazuje się dość sy­
stematycznie. Co roku organi­
zuje się ponadto ok. 20 obozów 
dyskusyjno-politycznych, w 
których uczestniczy łącznie 
blisko 2 tys. studentów.

„Studencka Służba Polsce” 
— to coroczna wielka akcja 
czynów społecznych, w któ-
rych bierze udział ponad 
tys. studentów. Przynosi 
wielomilionowe zyski.

Nauka. 946 studenckich

100 
ona

kół
Sąd Wojewódzki dla m st. Warszawy ogłosił 24 bm. wyrok w pro­

cesie przeciwko grupie b. pracowników Polskiego Związku Bok­
serskiego, oskarżonych m. in. o nieużycia finansowe na szkodę 
PZB. fałszowanie podpisów bokserów na listach wypłat zasiłków 
kadrowych, niedopełnienie obowiązków służbowych.

naukowych skupia przeszło 20

f TELEWIZJA
Sad uznał Halinę Brydak — b. 

główna księgowa w PZB 1 Elżbie 
tę Bywsld — b. kasjerkę PZB win 
nymi zagarnięcia 48 tys. zł i fał­
szowania podpisów zawodników, 
skazał je na kary po 5 lat pozba 
wienia wolności. Stanisławowi 
Czuperskiemu — b sekretarzowi 
generalnemu i kierownikowi biu­
ra PZB wymierzone karę 3.5 ro­
ku. Ryszardowi Danilukowi — 15 
roku, a Lidii Wojdzie — 1 rok po 
zbawienia wolności. Oskarżonej 
Wojdzie sad warunkowe zawiesił 
karę na okres 3 lat Oskarżeni o- 
trzymali też kary grzywny od 1,5 
tys do 10 tys. zł.

O i oskarżonych Brydak i By- 
wald zasadzono ponadto na rzecz 
PZB kwotę 34.800 zł, a od oskarżo 
nych Czuperskiego i Daniluka — 
13 200 zł

W uzasadnieniu wyroku sad pod 
kreślił, że oskarżeni prowadzili 
swą przestępczą działalność

^^elcfonej

• W Jarogniewicach w pow. ko­
ściańskim zginęła na jezdni ko­
bieta, potrącona przez motocykl. 
Sam motocyklista doznał ciężkich 
obrażeń.

• W Koninie została potrącona 
przez samochód 76-letnia Weroni­
ka S. Doznała w związku z tym 
ciężkich obrażeń ciała i odwiezio­
no ją do szpitala. Podobny był fi­
nał wypadku w Rawiczu, gdzie 5- 
letni Jacek M. wpadł pod nadjeż­
dżający motocykl.

• W związku z nieostrożnym 
wypalaniem traw i chwastów do­
szło w Wielkopolsce do kilkuna­
stu pożarów, których pastwą pa- 
dło m. in. kilka stogów. M. in. spło 
nął stóg w Karwinie w pow. sza­
motulskim, w Henrykowie w pow. 
leszczyńskim, na przedmieściu Ka­
lisza, w Błażejewie w pow. śrera- 
skim. W samym Poznaniu wzy­
wano straż pożarną w 13 przypad­
kach.

• W Wielkopolskich Zakładach 
Teletechnicznych ..Teletra” zosta­
ła porażona prądem jedna z pra­
cownic. W tej chwili przebywa w 
szpitalu, (b)

przez kilka lat. poczynając od 
1966 r. W toku postępowania do­
wodowego wykazano, że w pracy 
biura PZB dopuszczano się szere­
gu nieprawidłowości. nie prze­
strzegano zasad dyscypliny finan 
sowej. co utrudniało wykrycie do 
konywanych nadużyć w toku prze 
prowadzonych kontroli. Nie podej 
mowano też należytych kroków, 
celem zmiany tej sytuacji. Zagar­
nięte pieniądze przeznaczano m. 
in. na pokrycie braków kasowych, 
na prezenty dla działaczy wyjeż­
dżających za granicę, na koszty 
różnych uroczystości i libacji, któ 
re nie r.zadko odbywały się w lo­
kalu PZB.

Jako okoliczność obciążającą 
sąd uznał też fakt, że przestęp­
stwa dopuścili się ludzie z wie­
loletnim doświadczeniem, cieszący 
się zaufaniem działaczy bokser­
skich oraz, że działali oni w spo­
sób zorganizowany. Wyjątek stano 
wiła jedynie Lidia Wojda, dla 
której była to pierwsza praca. Bio 
rąc to pod uwagę oraz jej młody 
wiek, sad postanowił zawiesić jej 
karę.

Szkodliwość społeczna działań 
-osKatżonych wyrażała się — zda­
niem sądu — zwłaszcza w tym, że 
krzywdzono młodych zawodników, 
pozbawiając ich należnych im pie 
niędzy oraz naruszono dobre imię 
wjelu ofiarnych działaczy. (PAP)

Gogoi z Kalisza
Nieczęsto emitowane są z Po­

znania spektakle teatru telewizji. 
A w ostatnich latach zasadą sta­
ło się już, że oparte są one nie­
mal wyłącznie o grono wykonaw 
ców i reżyserów z Kalisza. O 
tym, że jest to dobry, liczący się 
artystycznie teatr, nieraz pisaliś­
my już na tych łamach. Potwier 
dziło to chyba także piątkowe 
przedstawienie osnute na Tuwi- 
mowskiej wersji Gogolowskiego 
„Płaszcza” w reżyserii Izabelli Cy 
wińskiej-Adamskiej.

To przedstawienie przede wszy­
stkim było sukcesem Janusza Mi­
chałowskiego w roli groteskowe­
go kancelisty Akakija Baszmaczki 
na. Michałowski zagrał tę postać 
ciepło, serdecznie, groteskowo, a 
jednak mimo to w sposób przej­
mujący, bardzo ludzki. Zbyteczna 
była natomiast może końcowa, po 
śmiertna. rozmowa, z generałem 
dublująca to wszystko, co już raz 
zostało powiedziane.

W sumie było to jednak na 
pewno dobre przedstawienie, czy­
ste teatralnie, zbudowane wokół 
jednej sprawy, jednego bohatera, 
a przy tym właśnie telewizyjne, 
umiejętnie posługujące się zarów­
no zbliżeniem jak i pełnym pla­
nem. (ob)

tys. kandydatów na naukow­
ców i studentów o szerokich 
zainteresowaniach. Corocznie 
organizuje się kilkaset obozów 
naukowych (w ub. roku — 578), 
a uczestnicy każdego z nich wy 
konują badania przynoszące go 
spodarce znaczne korzyści. 
ZSP organizuje ponadto każ­
dego roku kilkadziesiąt semi­
nariów naukowych, w których 
często biorą udział studenci z 
innych krajów. Za pośrednic­
twem Zrzeszenia wyjeżdża co 
roku kilka tysięcy studentów 
na zagraniczne praktyki zawo­
dowe. W olimpiadach języków 
obcych organizowanych przez 
ZSP uczestniczy rocznie po­
nad 6 tys. osób. W konkursach 
na najlepszą pracę dyplomową, 
najlepszego studenta, najlep­
szą grupę studencką bierze u- 
dział każdego roku kilkadzie­
siąt tysięcy osób.

Kultura — 80 chórów, 60 te­
atrów, 35 zespołów pieśni i tań­
ca działa w przeszło 200 klu­
bach i świetlicach studenc­
kich. W corocznym Festiwalu 
Artystycznym Młodzieży Aka­
demickiej „FAMA”, odbywa­
jącym się w Świnoujściu, wy­
stępuje ponad 2 tys. artystów: 
dają blisko 400 koncertów, któ 
re ogląda przeszło 400 tys. wi­
dzów.

Opieka socjalna — samorzą­
dy studenckie w około 380 do­
mach akademickich, 150 tanich 
bufetów, kilkanaście obozów 
rehabilitacyjnych organizowa­
nych co roku dla chorych stu­
dentów — te liczby nie zilu­
strują nawet w części działal­
ności ZSP w tym zakresie. Jest 
to ogromny dział pracy: liczy 
się tu najbardziej fakt, że każ­
dy student może zwrócić się 
o pomoc i opiekę.

Turystyka i wypoczynek W 
ub. roku z różnych form odpo-

czynku skorzystało ponad 200 
tys. studentów. Ostatnio coraz 
więcej uwagi poświęca się spra 
wie organizacji czasu Wolnego 
młodzieży akademickiej. W 390 
klubach turystyki kwalifiko­
wanej zrzeszonych jest blisko 
17 tys. żeglarzy, narciarzy, ta­
terników, grotołazów, kajaka­
rzy itp. (PAP)

Wizyta naukowca z Charkowa
Wczoraj, 24 bm. przebywający 

w Poznaniu radziecki naukowiec 
doc. Aleksander S w i e c z-
karo w spotkał
rzem WK FJN 
m o u d r y m. Gościa

się z sekreta- 
Janem N e-

z zasadami działania,
zapoznano 
dorobkiem

ODZNACZENIA PAŃSTWOWE
DLA DZIAŁACZY ZSP

W sobotę, 24 bm. — na dwa 
dni przed rozpoczynającym się 
w stolicy VIII Kongresem Zrze 
szenia Studentów Polskich — 
odbyła się w gmachu Rady 
Państwa w Warszawie uroczy 
stość dekoracji 67-osobowej 
grupy działaczy i pracowników 
ZSP odznaczeniami państwo­
wymi.

W uroczystości wziął udział 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Franci­
szek Szlachcic. Składając wy­
różnionym serdeczne gratula­
cje podkreślił on, że odznaczę 
nia są wyrazem uznania dla 
wysiłku, ofiarności i zaangażo­
wania młodych w budowę so­
cjalistycznej Polski. (PAP)

i strukturą tej organizacji.
Radziecki naukowiec reprezen­

tujący Instytut Prawa w Charko­
wie, przebywa w naszym mieście 
od kilku dni na zaproszenie Za­
kładu Prawa Państwowego UAM. 
Między obydwoma ośrodkami aka 
demickimi — poznańskim i char­
kowskim prowadzona jest stała 
wymiana naukowców, (ad-o)

Książeczki mieszkaniowe 
dla sierot

W roku 1966 powstał Społeczny 
Komitet Fundowania Książeczek 
Mieszkaniowych PKO dla Sierot. 
Do tej pory Komitet ufundował 
książeczki wartości 250 tys. zło­
tych. Wczoraj w Państwowym Do 
mu Dziecka w Kobylnicy koło Po 
znania trzem sierotom: Graży­
nie Kosmali, Ewie Sęp 
oraz Piotrowi Opitzowi 

wręczono książeczki, każda z wkła 
dem 17 tysięcy złotych. Książecz­
ki te ufundował Centralny Zwią­
zek Spółdzielni Budownictwa Mie
szkaniowego, Oddział 
niu. (jk)

Pozna-

Zespół radziecki
zainaugurował Wiosnę Estradową

się śmiać...
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W niedzielę 25 marca wcho 
dzi na ekrany telewizo­
rów nowy serial kostiu­

mowy, zrealizowany przez TVP 
w koprodukcji z francuską 
wytwórnią „Telecinex” pt. 
„Wielka miłość Balzaka”. Au­
torami scenariusza — jeśli po­
minąć tu burzliwy życiorys i 
dzieje osobliwego romansu 
wielkiego pisarza, które już 
same w sobie stanowią emo­
cjonującą, dramaturgiczną kan 
wę tej kostiumowej opowieści 
w stylu vie romanceć — są: 
Jerzy Stefan Stawiński i Ives 
Jamiaąue. Reżyserem filmu 
jest Wojciech Solarz, autorem 
zdjęć Wiesław Rutowicz, mu­
zykę skomponował Wojciech 
Kilar. W filmie występuje 532 
aktorów, polskich i francu­
skich. Rolę Balzaka kreuje 
Pierre Meyrand. postać pani 
Hańskiej — Beata Tyszkie­
wicz. Serial składa się z 7 go­
dzinnych odcinków, które bę­
dziemy oglądać co niedzielę, i 
które opowiedzą nam o 18 
ostatnich latach życia, pertur­
bacjach losu i serca autora 
..Komedii ludzkiej”.

Film zrealizowano w „East- 
mancolorze”. Zdjęcia kręcono 
na terenie Polski (większość), 
Francji i ZSRR. Warto być 
może odnotować jako cieka­
wostkę. iż ukraińskie plenery 
spod Wierzchowni (posiadłość 
Hańskich) notabene — prze­
moknę w nastroju i starannym 
wvborze peizażu — kręcone 
były... pod Warszawą. Autora­
mi scenografii, kostiumów i 
vmetr-, którym prócz wyrazów 
iznania mczepo d^-ć nie spo­
sób. «ą- Tadeusz Koss^owicz. 
Halina Dobrowolska, Barbara

Polska wystawa 
w Paryżu

W Stacji Naukowej Polskiej Aka 
demli Nauk w stolicy Francji zo­
stała otwarta wystawa polskiej 
książki naukowej i technicznej 
oraz pism i periodyków specjali­
stycznych. Otwarcia wystawy do­
konał dyrektor stacji PAN prof. 
dr Paweł Nowacki.

Na ekspozycję składa się ok. 700 
tytułów, obejmujących wszystkie 
dziedziny nauki od biologii, medy­
cyny, geologii poprzez chemię, fi­
zykę, historię do architektury, e- 
lektrotechniki, elektroniki. Zgroma 
dzono także około 200 tytułów poi 
skich pism socjalistycznych.

PAP

Za wiosną kalendarzową 
przywędrowała do Poznania 
wiosna estradowa. W dniu 
wczorajszym zainaugurowała 
ją ekipa radziecka programem 
zatytułowanym „Na fali melo­
dii”. Sądząc po tym co zapre­
zentowali artyści radzieccy, 
imprezy II Międzynarodowej 
Wiosny Estradowej zapowiada­
ją się atrakcyjnie.

W gorąco przyjmowanym 
przez publiczność programie 
radzieckim najciekawiej wy­
pad! Wello Orumets. Dysponu­
je on ciepłym barytonem, do­
brą aparycją i dużą kulturą 
estradową. Także dużym oby­
ciem estradowym, wdziękiem i 
gracją charakteryzuje się in­
teresująco brzmiący sekstet 
wokalny „Lajne”. Osobiście w 
sekstecie tym wyróżniłbym 
Nowellę Hanson. Silny, nowo­
cześnie ustawiony głos, żywio­
łowa interpretacja, dają jej po­
ważne szanse jako solistce. 
Wartościową oprawę muzycz­
ną programu zapewnił zespół

tarzysta i wokalista. Spor 3 
porcję oklasków zebrał rów­
nież duet taneczny: Ellona 
Sprijt i Ants Wiachejaus. W 
doborze repertuaru doskonale 
została wyważona nowoczes­
ność i tradycja. W sumie był 
to program, jaki chciałoby się 
oglądać częściej na naszych es­
tradach. (ako)

OBERCENZOR

instrumentalny kierowany
przez Antsa Laasa. Zresztą ze­
spół ten przedstawił się także 
solistycznie, jako interesująca 
grupa beatowa, w której wy­
różnił się Tarmo Pihlap — gi­

Od dzisiaj na ekranach TV

PANI HAŃSKA CZYLI
„WIELKA MIŁOŚĆ BALZAKA"

Ptak i Kazimierz Własow oraz 
Charles Finelli. Serial niniej­
szy jest emitowany równocześ­
nie w Belgii i (francusko-ję- 
zycznej) Szwajcarii. Zakupiła 
go także „na pniu” telewizja 
NRF; o innych kontrahentach
— choćby ze względu 
sfinalizowane, w 
umowy — mówić nie 
Jest ich w każdym

ną nie- 
podpisie, 
wypada, 
razie —

wielu. W roku przyszłym se­
rial będzie prezentowany na 
festiwalu filmów telewizyj­
nych w Monte Carlo.

Na konferencji prasowej po­
łączonej z pokazem 4 i 5 cd- 
cinka wspomnianego serialu, 
informator Wasz miał okazję 
usłyszeć kilka, miejmy nadzie- 
jf — nie wyłącznie kurtua­
zyjnych — uwag od ludzi, 
którzy przy tym serialu „byli 
zajęci”. I tak np.: pan M. 
Barraut — reprezentujący fran 
cuskich koproducentów z ra­
mienia „Telecinexu” — wyra­
ził się, że wspomniany serial 
zrealizowany został przy „mak 
simum ciężaru polskiej strony 
i... minimum kłopotów robo­
czych”.

Jego kolega powiedział, że:
„... p. Barraut był zbyt skrom­

ny bowiem nie podkreślił najcen­
niejszego z doświadczeń jakie kie­
dykolwiek dotąd udało się uzyskać

w koprodukcji telewizji francu­
skiej z jakąkolwiek inną telewizją, 
a mianowicie — rezultatów arty­
stycznych. To zaś co przynosi aż 
takie efekty warte jest kontynuo­
wania... Mamy ochotę podjąć rea­
lizację trzech następnych tytułów 
z TVP w koprodukcji. Myślę, że 

TVP jest — podobnie jak my — 
zadowolona z pierwszego egzami­
nu.

Tematy? Francuzi nie chcieli 
o tym mówić zbyt konkretnie; 
zastrzegli się że bynajmniej 
nie chcą się ograniczać do te­
matów historycznych.

Reżyser filmu W. Solarz wy­
raził się bardziej konkretnie:

— Najmniejszym kłopotem było 
samo zrealizowanie filmu. To zna­
czy jego ostateczna wersja. Po raz 
pierwszy zetknęły się bowiem dwa 
zupełnie różne systemy organiza­
cyjne telewizji, i zupełnie od­
mienne machiny biurokratyczne. 
Jest to „rozdział sam dla Siebie”. 
Poza tym... na przykład w scenie 
na statku na Newie, w Leningra­
dzie, musiałem rozmawiać z akto­
rami w 3 językach: po polsku, 
francusku i rosyjsku — to nie jest 
najłatwiejsza sytuacja. I dla akto­
rów i dla reżysera...

Scenarzysta J. St. Stawiński 
mAwi:

— „Zabawa” wokół tego serialu 
zaczęła się dla mnie jakieś... 7 lat 
temu. Mnożyły się pomysły, współ-

autorzy, na przykład słynny pisarz 
Andre Maurois, który był konsul­
tantem zmarł. Udało mi się do­
trzeć do nie znanych dotąd źródeł 
informacji o życiu Balzaka; mam 
nadzieję iż wykorzystałem je w 
stopniu takim jak zezwalała na to 
prawda i... moja wyobraźnia. 
Chciałem... chcieliśmy... pokazać 
Balzaka takim jakim był: ludz-
kim. Wielkim i małym, 
jest człowiek.

Trochę mi żal, że nie 
serialu odcinka podróży

Bo taki

będzie w 
Honoriu-

sza de Balzac (który napisałem) — 
z Paryża do Wierzchowni, do ma­
jętności i jego ukochanej: przez 
Wiedeń, Kraków, Lwów, Kijów, 
przez cały teń szalony XIX wiek 
— trochę mi tego szkoda ale... se­
rial o Balzaku mógłby się prze­
cież ciągnąć nie 7, 10 czy 24 go­
dziny, lecz znacznie dłużej. Ale na 
to, — musi zezwolić scenarzyście 
producent. Więc proszę aby widzo­
wie patrzyli na „mojego Balzaka” 
z leciutkim przymrużeniem oka. 
Nie jest bowiem ani tak pełny — 
jak chciałem, ani tak ludzki — ja­
kim był w istocie...

Wybitny włoski twórca filmo 
wy Luchino Visconti, którego 
„Zmierzch bogów” — o dege­
neracji burżuazji niemieckiej 
i jej hitlerowskich szaleń­
stwach — bardzo się nie podo­
bał Franzowi Josefowi Straus­
sowi, znalazł się w zasięgu 
władzy szefa CSU, jako ober- 
cenzora filmowego. Okazję po 
temu dal Włoch swym najnow 
szym filmem „Ludwik 11° — 
o królu Bawarii, za którego 
panowania w latach 1864 — 86 
Monachium wyrosło na jeden z 
największych w Niemczech o- 
środków kultury i sztuki; cóż 
kiedy rozrzutny mecenas (m. 
in. Ryszarda Wagnera) został 
zdetronizowany jako szaleniec.

Zdawało się, że przycichła 
już burza straussowskiego nie 
zadowolenia z filmu Viscon- 
tiego, którego uroczysta pra­
premiera odbyła się 18 stycznia 
w... Bonn. Ale oto w marcu 
monachijska wytwórnia „Glo­
ria Film”, w 20 procentach u- 
czestnicząca w pokryciu kosz­
tów produkcji sięgających 12 
milionów marek, zażądała od 
reżysera, który w następstwie 
paraliżu już od ubiegłego ro­
ku przykuty jest do fotela, 
aby powycinał ze swego dzie­
ła liczne sceny, trwające łącz- 
nie 30 minut. Oczywiście, sze­
fowa „Gloria-Film” Ilze Kuba 
szewski zapewniała Viscontie- 
gó jakoby żądanie tak drastycz 
nych cięć podyktowane było 
„wyłącznie względami artys- 
tyczno-dramaturgicznymi". Jed 
nakże zarządowi monachijskie 
go „Klubu Króla Ludwika”, bę 
dącego spiritus movens wy­
brania przez włoskiego twórcę 
bawarskiego tematu, nie omie­
szkała wyjaśnić, że cięć cen­
zorskich domaga się „szczegół 
nie pan Franz Josef Strauss, 
o którym z całą pewnością 
nie można powiedzieć, iż jest 
złym Bawarczykiem. A wobec
takich zastrzeżeń nie 
pozostać głuchym”.

Nie wątpimy, że 
„Gloria-Film" jest 
zorientowana kogo 
chać. Stwierdzamy 
że dotychczas jakoś

można

szefowa 
dobrze 

musi słu- 
wszakże, 
nie sły-

Oto strzępy 
zanotował dla 
spóźnionej w

*
rozmów jakie 

Was, na (jakże 
gruncie rzeczy)

konferencji prasowej w cen­
trum TYP połączonej z poka-
zem 4 5 odcinka serialu
„Wielkiej miłości Balzaka’ 
Wasz reporter. (S. H.)

szeliśmy, by pan Franz Josef 
Strauss — o którym madame 
Kubaszewski też chyba sądzi, 
„nie można powiedzieć, iż jest 
złym chrześcijańskim demo­
kratą” — interweniował cen­
zorsko, w te samodzifcine pro­
dukty „Gloria-Film”, które na 
dały jej sławę wytwórni szcze 
golnie wyuzdanych „porno- 
filmów”. (mol)



Po Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej

- „Musimy się spieszyć"
STUDENCI 
- RAZEM

1.

Kiedy po zakończeniu pier­
wszego dnia obrad nie­
dawnej Wojewódzkiej 

Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR w Poznaniu, 
Edward Gierek spotkał się ad 
hoc w przejściu od stołu pre­
zydialnego do Małej Auli 
UAM z grupą delegatów, po­
wiedział słowa, które stać się 
powinny naszym nowym za­
wołaniem.

W swobodnej rozmowie z 
delegatami, składającymi I se­
kretarzowi KC coś na kształt 
meldunków o tym, co słychać 
i co się przygotowuje w bu­
downictwie, rolnictwie i służ­
bie zdrowia Wielkopolski — 
Edward Gierek w pewnym 
momencie zauważył: „Towa­
rzysze, mamy mało czasu, mu­
simy się spieszyć!” Odnosiło 
się to do potrzeby zwiększenia 
tempa w rozwijaniu wszyst­
kich dziedzin życia w kraju.

Nie chodzi tylko o nadrabia­
nie opóźnień, które tu i ów­
dzie nadal dają o sobie znać. 
Stwierdzenie to zrozumiałem 
jako zachętę do jeszcze inten­
sywniejszego „wydłużenia kro­
ku” i do przyspieszenia tego 
kroku. Musimy się spieszyć, 
jeżeli chcemy szybciej popra­
wiać warunki życia 1 powięk­
szać zasoby ogólnospołeczne. 
Musimy się spieszyć, jeżeli 
pragniemy za zarobione pienią­
dze więcej i lepiej kupować. 
Musimy się spieszyć, jeżeli 
chcemy więcej mieszkań, sa­
mochodów, lepszych dróg, 
sprawniejszej służby zdrowia 
i usprawnienia dziesiątków in­
nych dziedzin naszego życia. 
Musimy się spieszyć w swoim 
własnym dobrze rozumianym 
interesie, który — jak to się 
teraz dzieje — jest zbieżny z 
interesem społecznym.

2.
Przez pośpiech nie należy 

rozumieć pracy i wysiłku oo- 
nad siły, czy takiego tempa, 
które by powodowało, że po 
dwu godzinach dostaje czło­
wiek zadyszki — jeżeli praca 
jest, fizyczna — lub kręćka 
albo bólu głowy — jeżeli w 
grę wchodzi praca umysłowa. 
Myślę, że każdego z nas stać 
na przyspieszenie tempa w 
sensie lepszej organizacji, ra. 
cjonalniejszego rozkładu sił, 
solidnego traktowania obo­
wiązków, punktualności, sza­
nowania własnego i cudzego 
czasu, słowności, dotrzymywa­
nia terminów, nie mówiąc już 
o tak fundamentalnych spra­
wach jak: przestrzeganie dy­
scypliny pracy (ale nie tylko 
w sensie przychodzenia na 
czas do zakładu!), przeprowa­
dzanie analizy wartości, wy­
kazywanie inicjatywy, itp.

Przez spieszenie się w takim 
sensie, w jakim tego terminu 
użył w Poznaniu Edward Gie­
rek, rozumiem więc dobrą or­

ganizację pracy, dobre wyko­
rzystanie czasu, urządzeń i 
materiałów, a także stałe dą­
żenie do pogłębiania wiedzy i 
doskonalenia kwalifikacji. Ro­
zumiem też dobrze postawio­
ną gospodarkę komunalną w 
osiedlach, sprawne funkcjono­
wanie urządzeń socjalnych, 
dbałość o wygląd fabryk, 
miast i wsi. Rozumiem wresz­
cie szybkie unowocześnianie 
techniki i technologii produk­
cji oraz nieustanny postęp w 
nauce.

3.
Powiedzieć ktoś może, że 

pod nowe hasło podkładam 
treści już nienowe, że postu­
laty te znamy z • ustaleń VIII 
Plenum KC PZPR i z uchwały 
VI Zjazdu partii. To prawda.

Wielkopolanie mają dobre 
tradycje gospodarności — jak 
powiedział na Konferencji Ed­
ward Gierek. W warunkach 
socjalizmu ta gospodarność 
staje się integralną wartością 
cywilizacyjną, która przejawia 
się w całokształcie działalności 
człowieka, w jego stosunku do 
spraw ogólnonarodowych, w 
jego pracy zawodowej, w jego 
życiu. Wielkopolanie zawsze 
charakteryzowali się wysokim 
poziomem organizacyjnym i 
produkcyjnym. Nie był on 
wcale efektem panowania pru­
skiego i tak zwanego pruskie­
go drylu, lecz przeciwnie — 
był samodzielną cechą miesz­
kańców tej ziemi, którzy właś­
nie lepszą organizacją i dobrą 
pracą bronili się przed nawałą 
germanizacji.

Dzisiaj te cechy Wielkopolan 
są w szczególnie wysokiej ce­
nie, są one bowiem jednym z 
warunków wzrostu społecznej 
wydajności pracy, który jest 
obecnie w naszym postępie i 
w realizacji programu rozwoju 
kraju sprawą decydującą.

4.
Przeobrażenia dokonane pod 

kierownictwem partii, dotknę­
ły nie tylko sfery gospodarne­
go działania, ale także niejako 
pośrednio wywarły istotny 
wpływ na przeobrażenia świa­
domości społecznej w postaci 
dobrych nawyków i obyczajów, 
w postaci nowoczesnej kultu­
ry pracy, w wysokim poczuciu 
godności. Partia wypracowała 
taki program szybkiego roz­
woju i unowocześnienia wy­
twórczego potencjału kraju, 
który kojarzy interesy spo­
łeczne z interesami jednostko­
wymi ludzi pracy. I ta oko­
liczność sprawia, że program 
stał się atrakcyjny, że wszvscy 
rozsądnie myślący obywatele 
starają się ten program wcie­
lać w życie przv swoim war­
sztacie, na sobie powierzonym 
odcinku pracy.

Wiele o tych sprawach mó­
wiono na XIII Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR w Poznaniu 
zarówno w referatach jak i w 

dyskusji. I nie przypadkowo. 
Wszak postawy ludzi są czyn­
nikiem decydującym o reali­
zacji każdego programu. Tech, 
nika to ważna rzecz; to samo 
trzeba powiedzieć o ekono­
micznym rachunku i o organi­
zacji. Najważniejszy jest jed­
nak człowiek, jego subiektyw­
ny stosunek do powierzonych 
mu zadań.

5.
W referacie wprowadzają­

cym do dyskusji I sekretarz 
KW Jerzy Zasada, mówiąc p 
historycznych tradycjach do­
brej roboty Wielkopolan, wy­
raził pewną myśl, która ściśle 
koresponduje z cytowanym na 
wstępie zawołaniem. Powie­
dział mianowicie, że elementy 
dobrej roboty i gospodarności 
tkwiące tradycyjnie w charak­
terach i sposobach myślenia 
oraz działania mieszkańców tej 
ziemi, wymagają nie tylko 
szerokiej popularyzacji — 
zwłaszcza wśród młodego po­
kolenia — lecz także pełnego 
przystosowania do współczes­
nych wymogów. Taką współ­
czesną formą tradycji Wielko­
polan powinno stać się po­
wszechne przekonanie, że do­
bra robota i wyniki lepsze od 
przeciętnych, to za mało. Am­
bicją naszą jest bowiem naj­
lepsza robota i wyniki 
lepsze niż dobre.

Wprawdzie nie akurat Wiel­
kopolską miał zapewne Ed- I 
ward Gierek na myśli, kiedy B 
mówił, że w niektórych regio- i 
nach jest jeszcze bardzo wiele 
do zrobienia w dziedzinach 
szeroko rozumianej gospodar­
ności. Ale i u nas nie wszystko 
wygląda tak, jak byśmy sobie 
tego życzyli. Nie będziemy 
jednak czekać na to, aż ci. 
którzy źle gospodarują, sami 
sie poprawią. Trzeba ich uczyć, 
trzeba od nich wymagać, a na­
wet ich karać — za marno­
trawstwo. bałaeaniarstwo. nie­
chlujstwo i szkody. Nie stać 
nas bowiem na tolerowanie 
takich postaw. Tym bardziej 
że mamy w kraju zasłużona 
opinie dobrych gospodarzy, co 
zresztą urbi et orbi oświad­
czył I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR: „Kraj wie — 
powiedział — że na Wielko- 
nclskę, na jej doświadczona 
klasę robotniczą i jej gosoo- 
da^nych rolników, na lej głę­
boko patriotyczne społeczeń­
stwo. na jej aktyw pol’tvczny 
4 społeczny można Uczvć”,

Naszą ambicją powinno być 
własną pracą i działalnością 
jeszcze silniej przekonać wszy 
stkich, ale i siebie samych, że 
na taką opinię w pełni zasłu­
gujemy i nadal będziemy 
zasługiwali. W dobrze ro­
zumianym interesie własnym, 
interesie Wielkopolski, intere­
sie kraju.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

W poniedziałek rozpoczyna­
ją się w Warszawie obra­
dy VIII Kongresu Zrzesze­

nia Studentów Polskich, po po­
przednich zjazdach związków 
młodzieży. W nurt kongresowej 
dyskusji, ukierunkowanej uchwa­
łami VI Zjazdu PZPR i VII Ple­
num KC PZPR, delegaci Zrzesze­
nia z Poznania wniosą niemało 
dobrych doświadczeń ze swych 
poczynań wychowawczych, nau­
kowych, socjalno-bytowych, czy 
kulturalnych. Przedstawią także 
szereg spraw, z którymi borykają 
się od dawna, a do podjęcia któ 
rych trzeba będzie przystąpić z 
nową energią.

Na te właśnie tematy rozmawia 
my z Jerzym Stefańskim, prze­
wodniczącym Rady Okręgowej 
ZSP w Poznaniu.

— Jak można by sformułować 
— zwracamy się z pytaniem — 
aktualnie najważniejszy problem 
środowiska studenckiego i zara­
zem jego organizacji?

— Takich problemów jest co 
najmniej kilka. Z wielu wypo­
wiedzi, publikowanych także 
na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego” m. in. w dyskusji 
„Młodzi wobec przyszłości”, 
można wnosić, że szczególnie 
zależy studentom na zwiększe­
niu ich udziału w decydowaniu 
o swych własnych sprawach. 
Jest rzeczą naturalną, że chcą 
oni być traktowani jak dorośli, 
którzy zdecydowali się na wy­
bór określonego zawodu, któ­
rzy poprzez studia realizują 
cele życiowe i którzy rozumie­
ją, że również od nich zależy 
przyszłość kraju. Chcą mieć 
większy wpływ m. in. na to, 
czego i jakimi metodami się 
ich uczy, jak wychowuje, jak 
traktuje na uczelni.

Potrzebę zwiększenia naszej 
samorządności w tej dziedzinie 
odczuwamy tym bardziej, im 
wyraźniej widzimy niedomaga­
nia. ’V działalności szkół wyż­
szych wiele musi się zmienić. 
O tym wiedzą nie tylko stu­
denci. Jednym z kluczowych 
zadań dalszego budownictwa 
kraju jest przecież przygoto­
wanie kadr o najwyższych 
kwalifikacjach. Trzeba to ro­
bić znacznie lepiej, niż do tej 
pory. I do tego chcą się przy­
czynić także studenci.

Inna sprawa niezmiernej 
wagi: studenckie mieszkania. 
Także studenckie stołówki. W 
ogóle wszelkie problemy so­
cjalno-bytowego zabezpiecze­
nia studiów. To też jeden ze 
współczynników osiągania lep­
szych wyników w nauce.

Mówi
Jerzy Stefański 
przewodniczący

RO ZSP
w Poznaniu

— O ile mi wiadomo, na Kon­
gresie mówić się będzie także o 
zjednoczeniu trzech dotychcza­
sowych organizacji młodzieżo­
wych działających na uczelniach: 
ZSP, ZSMW, ZMS. Jakie cele 
zamierza się przez to osiągnąć?

— Choćby podniesienie au­
torytetu organizacji, zwiększe­
nie jej rangi jako reprezentan­
ta interesów i dążeń całego 
środowiska studenckiego. Akty 
wiści ruchu młodzieżowego na 
uczelniach wielokrotnie po­
szukiwali już zresztą form 
współpracy, a w ostatnim cza­
sie przygotowywali wspólne 
programy działania. Stawiali 
sobie podczas wspólnych dys­
kusji pytanie, na jakie sprawy 
trźeba będzie nakierować wy­
siłki w nowej, silniejszej or­
ganizacji. Sporo mówiło się 
choćby o konieczności unowo­
cześnienia systemu dydaktycz­
nego. Wciąż bowiem mówi się 
wśród studentów o przestarza­
łych programach studiów, o 
ich niedostosowaniu do po­
trzeb praktyki, o wykładach, 
na których relacjonuje się 

Na zdjęciu: wodowanie — w stoczni im. A. Wartkiego * 
Szczecinie — statku z serii B-46, przystosowanego do przewo' 

zu kontenerów.
CAF — fot. WituszyńsM

podręczniki, lub o egzami­
nach, które zbyt często nie są 
miarodajnym sprawdzianem 
wiedzy, umiejętności, a zwła­
szcza przydatności studenta do 
pełnienia określonego zawodu. 
Sposoby egzaminowania trze­
ba by usprawnić zwłaszcza w 
związku z reformą systemu 
stypendialnego, uzależnionego 
teraz od wyników w nauce.

— Jako formę realizacji nie­
których z tych postulatów trak­
tować chyba można studia indy­
widualne?

— Dlatego będziemy nadal 
dążyć do szerokiego upowszech 
nienia ich. Około 50 osób, któ­
re tym systemem studiują na 
Politechnice Poznańskiej, to 
stanowczo zbyt mało, jak na 
wielotysięczną rzeszę studen­
tów naszego miasta. Oprócz 
tego potrzebne byłoby szero­
kie zastosowanie takich form 
dydaktycznych, jak np. kon­
wersatoriów czy seminariów 
— zajęć uczących myślenia, 
stawiania problemów, kształ­
cących twór-czą osobowość. 
Spraw? ogromnej wagi jest 
dalszy, aktywny rozwój stu­
denckich kół naukowych. 
Przecież w nich student |iczy 
się samodzielnego, twórczego 
myślenia, zdobywa nawyk- sa­
mokształcenia.

— Niektórzy studenci bardzo 
chętnie krytykują system dydak­
tyczny, ale mniej chętnie biorą 
się do nauki.

— Oczywiście, nie wolno 
zrzucać wszystkich win na' dy­
daktykę i rozgrzeszać s?ę w 
len sposób z własnej bierności. 
Najlepsi spośród studentów 
dobrze zdają sobie sprawę ze 
szkodliwości takiej postawy. 
Ale część młodych, słabeuszy 
bez charakteru i zaintereso­
wań, chętnie jej hołduje. To 
wśród nich popularne są. po­
wiedzonka w rodzaju „ucz się 
dostatecznie”. Jak wytrącić ta­
kich wygodnickich z dobrego 
samopoczucia? Istotnym zada­
niem będzie wytworzenie atmo 
sfery rywalizacji w nauce. 
Obiecujemy sobie zrealizować 
m. in. zasadę, aby pierwszeń—. 
stwo w wyborze miejsca pracy 
mieli studenci najlepsi.

— Zatrudnienie absolwentów to 
też jeden z tematów, goręcej 
dyskutowanych przez młodych w 
uczelniach. Uważa się, że brak 
perspektyw pracy w zawodzie 
niekiedy zniechęca nie tylko do 
aktywnej nauki, ale nawet do 
terminowego ukończenia nauki.

— To rzeczywiście jeden z 
najtrudniejszych problemów, 
uzależniony nie tylko od uczel­
ni. Nie jest dla studentów ta­
jemnicą gąszcz przepisów w 
sprawie zatrudnienia (istnieje 
na ten temat co najmniej kil­
kadziesiąt zarządzeń, rozporzą­
dzeń, instrukcji, uchwał). Nie 
jest dla nich także tajemnicą

Dokończenie na str. 4

TT7 poznańskim „Gallu- 
|/|/ xie” przy ul. Czerwo­

nej Armii, tuż obok 
salonu „Telimeny” tłok 
panował o każdej porze 
ania. Zwarty krąg kobiet, 
nachylonych nad ladą, go­
rączkowo podsumowywał 
domowy budżet: kupić 
nie kupić Moherowe swe­
terki błyskawicznie znika­
ły z półek Przy sąsiednim 
stoisku tłok był " jeszcze 
większy. Importowane dzia­
niny dziecięce i niemowlę­
ce, mimo wcale nie najniż­
szych cen. cieszą się nieby­
wałym popytem. Każda z 
mam potrafi prędzej zrezy­
gnować z zakupu dla siebie, 
niż dla dziecka (sama zo­
stawiłam. w „Gallusie” lu­
dnych parę złotych), bo 
która z nas nie chce. by 
dziecko było ubrane ładn^1 
kolorowo i praktycznie. Te 
słabości matek skwapliwie 
podchwycili producenci na­
szych bliższych i dalszyc i 
sąsiadów, nie tylko ze stre­
fy dolarowej. U nas nieste­
ty jeszcze nie.

Jeżeli dorosły klient mo­
że już pogrymasić przy za­
kupach dla siebie, to nie­
mowlaka i malucha musi­
my ubierać w to. co test, 
bez możliwości wyboru 
barwy, czy kroju Oczywi­
ście mamy rzeczy ładne 
dobre — wcale nie przeczę

Tylko, że giną w powodzi 
nijakich. W produkcji o- 
dzieży dziecięcej celujemy 
w koszulkach, kaftanikach, 
majtkach jednorazowego 
użycia. Inni mają pielu­
chy jednorazowego uży­
cia, a my bieliznę je­
dnorazowego użycia. Po 
pierwszym praniu nadaje 
się ona do wyrzucenia — 
koszulki albo mają dekolt 
po niemowlęcy pępek, albo 

Nie zawsze na linii

Niemowlakom 
— szaro-brudne

trzeba rozcinać wycięcie 
przy szyi, w kaftanik zaś 
można by owinąć gdańskie 
pięcioraczki. Trzeba nie 
lada doświadczenia, by nie 
kupować takiej tandety ? 
wybierać produkty solid­
nych firm

Ponoć w Anglii specjalna 
komisja pilnuje, aby bar­
wy materiałów przeznaczo­
nych na produkcję dziecię­
cej odzieży były jasne, we­
sołe Podejrzewam, że u 

nas większość producentów 
odzieży dziecięcej, to ludzie 
nie lubiący dzieci. Wymow­
nym tego przykładem są 
stoiska w „Domu Dziecka’’ 
przy Placu Wolności. Sza­
re, bure, spłowiałe kolory 
sweterków, bluzeczek czy 
spódniczek spotyka się naj­
częściej. Straszą od dawna. 
W zestawieniu z japoński­
mi kompletami, straszą w 
dwójnasób. Od czasu do 

czasu ktoś kupi to brzyda- 
ctwo, no bo jeżeli niczego 
innego nie ma? Brudnosza­
re misie z „Sawy” nawet po 
przecenie nie znalazły na­
bywców, Nie mówiąc już o 
braku potrzebnej numera­
cji. Bodaj w styczniu w 
.Okrąglaku” pojawiły się 
białe i beżowe sztuczne fu­
terka Ale na początku se­
zonu zimowego ich nie by­
ło W tym dziale zresztą (na 
IV piętrzę — odzież dzie­

cięca) przez całą zimę wi- 
siały niezmiennie te same 
rzeczy. Nie pojawiły się ża­
dne nowości. Sprzedawczy­
nie nudziły się jak mopsy. 
Trochę niżej, w stoisku z 
bielizną i dzianinami dzie­
cięcymi. od lata do ostat­
niej inwentury odstręczał 
od kupna niesamowicie za­
kurzony kaftanik i śpioszek 
nie wiadomo dlaczego eks­
ponowane na wieszaku?

Zakurzonych, brudnych 
rzeczy spotyka się w poz­
nańskich sklepach bardzo 
dużo. Przykład PDT-u wca­
le nie jest odosobniony 
Kiedy „Bidom” otworzył 
głośno reklamowany dom 
sprzedaży w budynku daw­
nej „Roxany” przy ul 27 
Grudnia plastikowe wyro­
by 1001 drobiazgów były 
tak brudne, że bez obrzy­
dzenia nie można ich było 
wziąć do ręki. Podobnie 

jest w drogeriach, w SAM- 
ach spożywczych — puszki 
butelki ustawione na pół­
kach są zakurzone, pooble- 
wane.

Zainteresowanych chcę 
uprzedzić, że przytoczone 
przykłady nie dotyczą ar­
tykułów przecenionych, a 
o tzw. pełnej wartości han­
dlowej. W świecie handlu 
istnieje zwyczaj, że ekspe­
dientki, w czasie kiedy nie 
obsługują klientek, zajmują 
się stoiskiem, nasze sprze­
dawczynie zamiast stoi­
skiem zajmują się na ogół 
sobą.

Zebrało sie narzekań pod 
adresem poznańskiego han­
dlu i krajowych producen­
tów, oj. zebrało. Ale na­
prawdę utrzymanie czysto­
ści otoczenia i sprzedawa­
nych artykułów zależy tyl­
ko i wyłącznie od persone­
lu sprzedającego i sprząta­
czek. Dobór materiałów i 
fasonów na dziecięce ciusz­
ki — to też kwestia pomy­
ślunku i estetyki. Wystaw­
ców targowych obowiązuje 
podporządkowanie ekspo­
zycji katalogowi barw. Fa­
son wykonany w niemod­
nym kolorze nie może być 
wystawiany. Jak to się 
więc dzieje, że do sklepów 
trafiaja takie kolorystyczne 
potwory Niedawno ogląda­
łam pokaz mody przygoto­

wany przez spółdzielczość. 
Między innymi prezentowa 
na była odzież dziecięca — 
sukieneczki dla 5-letniej 
dziewczynki z krempliny 
austriackiej. płaszczyk z 
importowanego misia. Je­
żeli te rzeczy trafią do pro­
dukcji w co wątpię, to ile 
musiałyby kosztować?

Rzeczy importowane są 
na ogół ładne, lecz i ceny 
ich wysokie, nie zawsze do­
stępne dla naszej kieszeni 
Można dziecku zafundować 
odświętny ciuszek, ale pod­
stawą zakupów pozostanie 
rodzima produkcja. I dla­
tego mam uzasadnione o- 
bawy, że import nie popsu- 
je humoru naszym produ­
centom. Chyba, że zapropa- 
gujemy zmowę matek prze­
ciw nieestetycznym, nie­
praktycznym artykułom. 
Trochę na wzór rubryki 
„Nie polecamy” z kwartal­
nika „Opinia”. Gdyby tak 
matki przy pomocy pism ko 
biecych informowały się 
wzajemnie i przestrzegały 
przed kupnem tandetnych 
artykułów... Coś w rodząju 
samoobrony przed produ­
centami brzydactw i tan­
dety.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA
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Wprawdzie spacer po no­
wych dzielnicach Belgra 
du, Skopje, Nowego Sa- 

du lub mniejszych miast jak 
Subotnica czy Panczevo pozwą 
la wysnuwać wniosek o szyb­
kim tempie wzrostu liczby bu­
dynków mieszkalnych, wszak­
że same władze uznają obec­
ny stan za daleki od ideału.

Przyrost liczby nowych mie 
szkań rozmaicie się w tym kra 
ju kształtował. Owszem, w 
każdej kolejnej pięciolat­
ce rosła bezwzględna licz­
ba lokali, jednak nie w 
tempie mogącym zadowolić 
potrzebujących. Jeśli w 
okresie 1956-60 oddawano rocz 
nie do użytku średnio po 55 900 
mieszkań, to w obecnym 5-le 
ciu wskaźnik ten wzrósł do 
127 500 mieszkań w ciągu ro­
ku. Skok olbrzymi. Ale też po­
trzeby znaczne. Ocenia się w 
Jugosławii, że dla zaspokoje­
nia najpilniejszych potrzeb 
aktualnie brak 800 000 miesz­
kań.

Rozmawiający ze mną na 
ten temat odpowiedzialny za 
sprawy mieszkaniowe i komu­
nalne Bożo Melkus, członek Ra 
dy Wykonawczej Autonomicz­
nego Okręgu Vojvodiny*) w 
Novim Sadzie, podkreślał pa­
rokrotnie, że obecne tempo bu 
dowy domów pokrywa zaled­
wie potrzeby z racji przyro­
stu naturalnego. Ze względu 
jednak na stały napływ do 
miast ludności wiejskiej i z 
okręgów mniej uprzemysłowię 
nych, niedobór na koncie mie 
szkaniowym jest stale wysoki. 
Szczególnie dotyczy rodzin ro 
botniczych i młodych mał­
żeństw.

Zasady polityki mieszkanio­
wej zmieniano w Jugosławii

Za ile mieszkanie?
Korespondencja własna z Jugosławii

Z KSIĄŻKAMI
LITERATURA PIĘKNA 

Tadeusz Mikołajek — „Żarówka”. 
Ossolineum, str. 176, zł 15.
LITERATURA SPOŁECZNO-GO­

SPODARCZA
Benedykt Zientara, Antoni Mą- 
czak, Ireneusz Ignatowicz, Zbig­
niew Landau — „Dzieje gospodar­
cze Polski do roku 1939”, wyd. II. 
Wiedza Powsz., str. 603, zł 70.

HISTORIA
„Rocznik Warszawski” PIW, str. 

622, zł 100.

TURYSTYKA, KRAJOZNAWSTWO 
„Polen 1972. Land und Leute”.

Interpress, str. 200.
Henryk Hermanowicz — „Nad 

jeziorami polskich Tatr”. Album, 
SiT, 122 i ilustr.. 90,— zł.

często. W zależności od wagi 
problemu i bieżących potrzeb. 
Obecne obowiązują od niedaw 
na, a podyktowane zostały 
pewnymi istotnymi faktami, 
m. in. wzrostem kosztów bu­
downictwa i potrzebą szuka­
nia możliwości zwiększenia li­
czby tzw. mieszkań robotni­
czych, budowanych z „fundu­
szu solidarności”, wynoszącego 
np. w Vojvodinie 5,5 proc., od 
pisywanych z dochodu przed­
siębiorstwa czy zakładu pracy.

Kto natomiast ma pienią­
dze, choćby tylko na wpłace­
nie obowiązujących 30 procent 
wartości mieszkania, kupuje je 
na własność w przedsiębior­
stwie mieszkaniowym lub 
wprost w budowlanym. Zresz­
tą musi to uczynić — chcąc 
poprawić sobie warunki bytu 
— jeśli jego zarobki przekra­
czają 1000 dinarów miesięcz­
nie na członka rodziny. Jeśli 
zarabia mniej, może liczyć na 
mieszkanie społeczne. W ta­
kim przypadku o przydziale 
decyduje w przedsiębiorstwie 
czynnik społeczny. A ten bie- 
rze pod uwagę nie tylko wa­
runki rodzinne i bytowe pra­
cownika. Podstawa to jednak 
raczej jakość pracy (czasami 
może to być warunek w posta 
ci np. oddelegowania do dane­
go zakładu wybitnego fachów 
ca z innego miasta).

Żeby zrozumieć złożoność za 
gadnienia i kłopoty kierow­
nictw zakładów pracy, trzeba 
wiedzieć, iż w Jugosławii wie­
le osób i to w różnych zawo­
dach zarabia miesięcznie mniej 
niż 1000 dinarów, choć dane 
za 1972 r. mówią o średniej 
ogólnokrajowej 1 800 dina­
rów. Obecnie, w ramach ogól­
nych dążeń do stabilizacji, 
czyni się starania o wyrówna­
nie najniższych uposażeń wła­
śnie do kwoty 1000 dinarów.

★
Kupić w Jugosławii mieszka 

nie to przede wszystkim pro­
blem za ile i kiedy? Druga 
część pytania może być nie tak 
istotna, gdyż podpisanie umo­
wy z przedsiębiorstwem budo­
wlanym precyzuje termin odda 
nia mieszkania do użytku. Go­
rzej z wpłatą. Można oczywi­
ście wpłacić całą należność lub 
kwotę wyższą od minimalnej, 
ustalonej przepisami bankowy 
mi. Tylko na taki gest mało

KRZYŻÓWKA NR 12

kto może sobie pozwolić. Jeśli 
przed ośmiu laty 1 m kw. w 
nowym budownictwie koszto­
wał 850 dinarów, dzisiaj li­
czy się za niego 2 800 dinarów. 
Przynajmniej w Vojvodinie. 
Oczywiście — podniósł się stan 
dard. Ale nie tylko. Także ko­
szty, m. in. materiałów budo­
wlanych, robocizny itp.

A propos standardu — oglą­
dałem 2-pokojowe mieszkania 
(60-70 m kw.) z pełnym wypo 
sażeniem — dobrze urządzoną 
kuchnią i łazienką oraz wygód 
nymi pokojami (ściany wykle- 
jane tapetami). Kiedy jednak 
pytałem o koszt takiego lokalu, 
często gospodarz czy gospody 
ni jedynie kiwali głową. Ale 
oto jeden z konkretnych przy­
kładów.

On kierowca „Fiata” w jed­
nym z przedsiębiorstw, ona — 
pracownica rozgłośni Radia 
w Novim Sądzie. Po ślubie — 
7 lat. Początkowo mieszkali u 
rodziców jednej ze stron. Przed 
5 laty urodziła się córeczka. 
Zaczęli myśleć o własnym mie 
szkaniu. Ponieważ oboje mają 
dość dobre zarobki, a sprzedali 
jeszcze małą „Zastavę”, uskła 
dali 40 000 dinarów (30 pro­
cent wartości 2-pokojowego lo 
kału), by uzyskać 70 000 dina­
rów kredytu. Ona — w przed 
siębiorstwie, on — w banku. 
Ona będzie ową pożyczkę spła 
cać 15 lat, on — 20. W sumie 
— miesięczna spłata 700 dina­
rów.

Gdyby to samo małżeństwo 
miało troje dzieci — mogłoby 
się starać o mieszkanie w za­
kładzie pracy z „funduszu so­
lidarności” (na jednego człon­
ka rodziny mniej niż 1000 di­
narów). Wówczas czynsz mie­
sięczny w takim mieszkaniu wy 
nosiłby od 150 do 200 dinarów 
jednak przy niższym standar­
dzie lokalu.

Czynsz to w Jugosławii o- 
sobny rozdział. Nie obejmuje 
on ani opłaty za centralne o- 
grzewanie (ściślej — za ciepło 
dostarczane przez elektrocie­
płownię), ani za używanie 
dźwigu. Jak mi mówiono — 
mimo wszystko czynsze nie są 
jeszcze ekonomiczne, to zna­
czy, nie pokrywają kosztów 
konserwacji budynków, remon 
tów bieżących i kapitalnych. 
Stąd stała tendencja do osią­
gnięcia owej ekonomiczności. 
Zbliżą się do niej nieco w tym 

roku. Zapowiedziano od 1 kwiet 
nia zwyżkę dzierżawy o 20 
procent.

Jeszcze wypada mi powró­
cić do sprawy kupna miesz­
kań. Załatwia się to — jak

wspomniałem — w przedsię­
biorstwie mieszkaniowym lub 
budowlanym. Wszystko na za­
sadzie ogłoszenia w prasie, w 
którym wymienia się: co, ile, 
gdzie, kiedy i za ile będzie bu 
dowane. W ten sposób inwestor 
— przedsiębiorstwo budowla­
ne szuka nabywców, którymi 
mogą być zakłady pracy bądź 
osoby indywidualne. Niekiedy 
zdarza się — dla celów uzy­
skania lepszej ochrony praw­
nej — że kilka czy kilkanaście 
osób zawiązuje coś w rodzaju 
spółdzielni i w większym gro­
nie przystępuje do spisywania 
warunków z przedsiębiorstwem 
budowlanym.

Wszelkie formalności finan­
sowe załatwia się z bankami, 
które w życiu gospodarczym 
Jugosławii odgrywają olbrzy­
mią, ba — coraz większą rolę.

Ponieważ jednak inne spra­
wy dogaduje się z wykonaw­
cą, jakość robót jest raczej na 
dobrym poziomie. Bo każda 
usterka, każde odchylenie od 
warunków umowy jest zaskar 
żalne w miejscowym trybuna­
le. Niedomaga natomiast reali­
zacja w osiedlach tzw. usług 
towarzyszących Zdarza się w 
osiedlu sklep spożywczy i... sa 
lon mody, ale brak apteki czy 
baru szybkiej obsługi, gorzej 
— należytej liczby przedszkoli. 
Widać tego rodzaju braki wkra 
dły się do budowlanego wyko­
nawstwa wielu krajów.

EUGENIUSZ COFTA

*) Vojvodina — autonomiczny o- 
kręg Jugosławii, w północnej czę­
ści republiki związkowej Serbii. 
Stolica — Novi Sad.

STUDENCI
Dokończenie ze str. 3

wciąż wzrastające zapotrzebo­
wanie naszego regionu na lu­
dzi z wyższym wykształceniem. 
W Wielkopolsce powstają prze­
cież nowe centra przemysłowe,
wielkie inwestycje, w 
tempie unowocześnia 
nictwo. Wkraczamy, 
całvm krajem, w etap

szybkim 
się rol- 
wraz z 
rewolu­

cji naukowo-technicznej.
— Jakie cechy ludzkie na mia­

rę tego czasu trzeba by kształ­
tować?

— Przekazać gruntowną wie­
dzę, dobrze przygotować do 
zawodu, to już bardzo wiele. 
Ale rewolucja naukowo-tech­
niczna wymaga jeszcze czegoś 
więcej: ideowości, wysokiego 
poczucia odpowiedzialności spo 
łecznej, świadomości politycz­
nej, umysłów przygotowanych 
do twórczej, samodzielnej pra­
cy. Wzrośnie zatem niepomier-
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MUZYKA PERSPEKTYWY
Solista piątkowego koncertu 

symfonicznego Igor Chacz 
babian jest radzieckim

skrzypkiem, który od roku osied­
lił -

cić

się w 
tutejszej 
młodzież

Poznaniu, by
PWSM kszłał-
w tej trudnej 

dziedzinie sztuki odtwórczej. Jest 
on absolwentem moskiewskiego 
konserwatorium, a jego profesor,
Dawid Ojstrach w liście polecają­
cym do rektora poznańskiej u- 
czelni użył dla określenia talentu 
i osobowści artystycznej Chaczba 
biana kilku wielkich słów. Na o- 
gół nie interesują mnie takie i In 
ne momenty biografii artysty. 
Ważny jest wyłącznie ten krótki 
fragment jego życiorysu, podczas 
którego słucham jego gry. W 
przypadku Chaczbabiana jednak 
nie tylko o to chodzi. Tutaj istot­
ną sprawą jest możliwość prze­
szczepienia na poznański grunt 
autentycznych elementów kultury 
muzycznej wyniesionej z kręgu 
kulturowego, wyrosłego na tak 
znakomitych tradycjach. Na kon­
cert udałem się więc z nieco­
dziennym nastawieniem, bo obar 
czony świadomością szansy, jaką 
ze względu na wyjątkową sytua­
cję skrzypka daje mu ewentual­
ny sukces artystyczny oraz szan­
sy do umiejętnego wykorzystania 
przez muzyczne środowisko Poz 
nania.

Sukces Chaczbabiana był — 
moim zdaniem — niewątpliwy. 
Zarówno w Koncercie swego 
sławnego rodaka, Arama Chacza 
łuriana jak i w granych na bis A- 
dagio i i Fudze z Sonaty g-moll 
Bacha zaprezentował on wysoki 
kunszt wirtuozowski, kulturę 
dźwiękową i nerw muzyczny prze 
iawiający się w interesującej wy- 
razowości, o tyle oryginalnej, że 
mogła stanowić źródło konfrower 
sji poglądów i odczuć, co prze­
cież o niej samej nie musi źle

RAZEM
nie ranga działalności wycho­
wawczej.

Bowiem właśnie od postawy 
absolwenta zależeć będzie, jak 
wykorzysta on swe umiejętno­
ści, jaką korzyść przyniesie 
społeczeństwu. Chodzi też o to, 
aby w czasie studiów zaszcze­
pić młodemu człowiekowi na­
wyk nieustannego samokształ­
cenia, który na bliskim już 
etapie rozwojowym naszego 
kraju będzie w pracy zawodo-
wej niezbędny, zwłaszcza w
przypadku ludzi z wyższym 
wykształceniem na odpowie­
dzialnych stanowiskach. I tu­
taj też rysuje się jeszcze jedno 
zadanie i jeszcze jedna idea 
spośród wielu innych, którą 
organizacja chce krzewić w 
swych szeregach i wśród całej 
studenckiej braci.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

świadczyć. Przede wszystkim jed 
nak w grze artysty uderzała impo 
nująca swoboda techniczna i nie 
zwykła łatwość operowania kolo 
rystyką. Nie jest to jeszcze tech­
nika niezawodna, ale już w obec 
nym jej stanie dostrzegam ogrom 
ne możliwości, z których — być 
może — grający nie zdaje sobie 
sprawy. Jest on bowiem tak zaan 
gazowany w proces odtwórczy i 
tak wrośnięty w instrument, że 
zatraca na rzecz skrzypiec i 
smyczka własną osobowość. I je­
śli mi czegoś brakowało, to wła­
śnie więcej osobistego spojrze­
nia na wykonywany utwór, wy­
raźniej subiektywnego do niego 
stosunku. Podniosłoby to tempe­
raturę wykonania bez szkody dla 
dobrego smaku artystycznego. 
Nie dostrzegłem bowiem w grze 
Chaczbabiana tendencji do efek 
łownej wirtuozerii, o co przy 
wspomnianych już walorach tech 
nicznych nietrudno. Była to na­
tomiast gra nacechowana skupie 
niem, dyscyplinę myślową i sza­
cunkiem dla tekstu kompozycji.

Wartości te wspierał świetny a- 
kompaniament orkiestry prowa­
dzonej tym razem przez Tadeusza 
Strugałę. Czujności, wrażliwości 
i technice dyrygenta trzeba przy 
pisać, że solista i orkiestra wy­
stąpiły w symbiozie, jako dwa ży 
wiące się wzajemnie organizmy. 
A to się u nas rzadko zdarza.

Tadeusz Strugała poprowadził 
jeszcze „Cztery Eseje" Tadeusza 
Bairda i IV Symfonię d-moll op. 
120 Roberta Schumanna. Utwór 
Bairda został odtworzony popraw 
nie i starannie, ale poza tym spec 
jalnie mnie nie zafascynował. Na 
tomiasł w Symfonii Schumanna 
dyrygencki talent Strugały ujaw­
nił się w całej krasie. Przekonu­
jąca i logiczna koncepcja wyko­
nawcza dzieła została przekaza­
na przez dyrygenta z urzekająca, 
romantyczną ekspresją. Jego e- 
feklowne, ale i celowe gesty od­
znaczają się dużą sugesływnością 
i precyzją. Nie są one zbył skom 
plikowane i nie nastawione wy­
łącznie na zewnętrzny efekt, co 
zwiększa ich czytelność. Elegan­
cja ruchów idzie tu w parze z nie 
ustanną dbałością o miękkość 
brzmienia orkiestry, w której, po 
dobnie jak w ubiegłym tygodniu 
nawet fortissimo nie przekracza­
ło granicy kultury brzmieniowej. 
Szczególnie pięknie grała grupa 
dętych instrumentów blaszanych, 
których harmonijnie zespolone, 
barwne i ciepłe dźwięki pieściły 
ucho.

Zapewne i te walory wchodzą w 
skład zasług Strugały, ale zaczy­
nam również podejrzewać, że or 
kiestra Filharmonii Poznańskiej 
wcale nie jest zła. Jak tak dalej 
pójdzie, to szukając podniety do 
wylania na papier trochę żółci 
(której każdy krytyk powinien 
mieć w nadmiarze), będę musiał 
odbywać dalekie wycieczki. Na 
przykład do stolicy.

ANDRZEJ SATURNA

W / ~
Poziomo: 1. narzędzie służące 

do wyrywania gwoździ.ujem 
na cecha charakteru. system 
górski w Ameryce Płd.. 6. dru­
gi okres ery mezozoicznej,_Ł.słu 
źy do podnoszenia poziomu wo 
dy. .9. święty byk. 11. wierzył 
świętoszkowi Tartuffe. 14. pacie 
rzowa lub goleniowa. l^fzakład 
przemysłowy wytwarźający me­
tale z rud, 18. generał i polityk 
japoński (1863—1929), 19. na zło 
dzieją zamków nie ma, ale 
jest... PZU.

Pionowo: 1. pies myśliwski, 
2. jedna z najpopularniejszych 
bogiń Egiptu, 3. zorganizowa­
na walka zbrojna. .A. objęcie 
wyższego stanowiska, 8, pismo 
dla najmłodszych, 10. w gronie 
rodziny zyskasz uznanie, gdy 
ubezpieczysz w... mieszanie. 12. 
kończvna. 13. szaniec. 14. pfós 
ty, wklęsły lub wypukły, 15. 
motyl nocny. 16. port rybacki 
i kąpielisko morskie. 17. po­
stać z „Chaty za wsią’’.

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym ro­
gu należy uporządkować we­
dług szyfru i odczytać hasło, 
które wystarczy nadesłać jako 
rozwiązanie całego zadania.

Szyfr: 1— 2— 3 — 4 — 5 — 
6 — 2 — 7, 8 — 2 — 7 — 9 — 10 
1 — 11 — 12 — 10. 13 — 2 — » 
— 14 — 9 — 15 - 10. 3 — 16 - 
17 — 18. 15 — 4 — 5, 12 — 2 — 19

— 4 — 10 — 20 — 21, 2 — 9 — 
10, 2 — 14 — 6 — 16. 15 — 2 — 
11 — 15 — 16, 1 — 12 — 14, 8 — 
4 — 17 — 22 — 23.

Rozwiązanie krzyżówki nr 12 
prosimy nadsyłać do 30. III, br. 
Wśród Czytelników, którzy na 
deślą prawidłowe rozwiązanie 
pod adresem „Głos Wielko­
polski” 60-959 Poznań, ul. Grun 
waldzka 19. rozlosujemy 5 bo­
nów towarowych, ufundowa­
nych przez PZU po 100 zł 
każdy. “7

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 11

Prawidłowe hasło winno 
brzmieć: „Przezorny zawsze 
ubezpieczony w PZU. Ubezpie 
czenie PZU pozbawi Cię kło­
potu”.

Bony towarowe wylosowały 
następujące osoby:

1. Maria Heller — Poznań, 
Arciszewskiego 29 m. 19.

2. Maria Ludwiczak — Swa­
rzędz. ul. Topolowa 15.

3. Elwira Smytry — Os. Wiel 
kiego Października 2/56, Po­
znań.

4. Irena Syrewicz — Poznań, 
Sikorskiego 10 m. 4.

5. Jan Misiorny — Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 257/5. 
Nagrody, wyślemy pocztą.
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Szansa dla chorych. — „Polityka" 
publikuje rozmowę ze znanym kardio 
chirurgiem prof. dr. Janem Mollem, 

kfóry mówi o nowych możliwościach ratowa­
nia ludzi dotkniętych chorobą wieńcową. W 
roku ubiegłym profesor przeprowadził ope­
rację serca, pierwszą tego rodzaju w Polsce, 
polegającą na przeszczepieniu żyły z uda 
do tętnicy wieńcowej i stworzeniu dla krwio- 
biegu „drogi okrężnej", omijającej zwężone 
miejsce tętnicy. Metodę tę, umożliwiającą 
leczenie zawału u chorych z rozsianymi 
zmianami w tętnicach wieńcowych, profesor 
objaśnia tym, źe na pewnym odcinku 
krew zaczyna płynąć w odwrotnym kierun­
ku.

„Zespalamy tętnicę główną z układem żylnym 
i odwracamy przepływ krwi (normalnie krew 
dopływa do serca tętnicą, a odpływa żyłami 
— przyp. lektora). Dzięki naszemu zabiegowi 
krew — na odwrót — zaczyna dopływać do 
serca żyłami, a nie tętnicą. A w żyłach nie 
powstaje miażdżyca, żyły są zawsze drożne i 
krew z łatwością dociera do każdego nledo- 
krwlonego miejsca”.

Krew wraca zaś innym ujściem żylnym, ser­
ce ma bowiem „zapasowe” odpływy, u zdrowe­
go człowieka niewykorzystane.

Profesor przeprowadził dotychczas 5 takich 
operacji, wszyscy jej poddani żyją, chociaż 
jednemu z nich przed zabiegiem rokowano, że 
dożyje zaledwie następnego di^ia.

Choroba wieńcowa, uznana za problem 
społeczny, jak kiedyś gruźlica, może więc 
być skutecznie zwalczana także wśród tych 
ludzi, dla których przedtem nie było ratun­
ku. Żeby uczynić więcej niż dotychczas dla 
zwalczania tej choroby, profesor wysuwa 
propozycję stworzenia społecznego komite­
tu do walki z chorobami serca oraz zorgani­
zowania w większych miastach centrów cho­
rób serca, w których to placówkach skoncen­
trowano by wszystko: specjalistów, całą no­
woczesną aparaturę na najwyższym pozio­
mie.

CZAS MARNOTRAWIONY. — Temat ten 
podejmuje Jerzy Tarawski w „Tygodniku De 
mokratycznym".

Oto w placówkach PKO i pocztowych jakże 
sporo okienek chronią tabliczki z napisem: nie 
czynne. A ludzie stoją w kolejkach... W dużej

części sklepów samoobsługowych kolejka goni 
kolejkę, bo w jednej czeka się po koszyki, w 
innych — do kas. Sądowe korytarze, to kolej­
ki czekających na termin rozprawy lub na wez 
wanie do sali. Natomiast usługi w domach wy­
konuje się przeważnie w godzinach „urzędo­
wania”.

„Niestety — plsze autor — powszechnym pie- 
mal zjawiskiem jest, że nie ceni się czasu ludz 
kiego, zwłaszcza po dniu roboczym. Zwłaszcza, 
ale nie tylko, marnotrawi się bowiem także 
czas przeznaczony na pracę. Źródła tego tkwią 
zarówno w metodach pracy i błędach jej orga­
nizacji, jak i w tym, że wicie przecież spraw 
trzeba załatwiać przed południem, zwalniając 
się na krócej lub dłużej z pracy”.

Autor proponuje w związku z tym stwo­
rzenie takiego mechanizmu obsługi ludności,

RZEGM 
KAS

OAAW

aby nie zmuszać pracowników do zwalnia­
nia się z zawodowych zajęć. Sami o tym nie 
raz pisaliśmy, więc tym bardziej popieramy. 
Ale czas łeź juź na podjęcie w tej mierze 
skutecznych decyzji.

CHŁOPI CZY ROBOTNICY! — Redakcja 
„Życia Gospodarczego" zorganizowała dy­
skusję na temat problemu chłopów-robotni- 
ków. Jej uczestnicy wychodzą z założenia, 
źe zarobkowanie poza rolnictwem wpływa 
niekiedy na obniżenie produkcji rolnej, przy 
czynią się także do zmniejszenia nakładów 
w rolnictwie, a jednocześnie chłopi-robotni- 
cy w zakładach przemysłowych osiągają go» 
sze wyniki pracy niż robotnicy miejscy, są 
niżej kwalifikowani i mają mniejsze możliwo 
ści podnoszenia kwalifikacji.

Przeprowadzone badania w różnych regio­
nach kraju wskazują, że dojazdy przekraczają­
ce odległość 20 kilometrów przynoszą z tego ty 
tułu straty sięgające 2 miliardów złotych rocz­
nie. Powstaje więc pytanie: czy w takich przy 
padkach nie byłoby bardziej celowe przemm- 
szczenie chłopów-robotników do miast? Takich

kwestii jest więcej. Dla ich rozwiązania po­
trzebne są środki polityki społecznej, takie — 
jak stwierdzono w dyskusji — które umożliwi­
łyby racjonalne wykorzystanie zdolności i a- 
spiracji życiowych tej ludności, uwzględnia­
jąc, oczywiście, jej naturalne tendencje.

„Prawdopodobnie — czytamy — spora grupa 
tych ludzi, zwłaszcza młodych, chce na stałe 
przenieść się do miasta. Tam więc, gdzie jest 
to pożądane również z punktu widzenia go­
spodarki, należy stworzyć warunki tego prze­
mieszczenia, formy przejściowe, kwaterowanie 
w hotelach i stałe — prawa do budownictwa 
spółdzielczego, formy rekompensaty za pozo­
stawiony na wsi majątek.

Znaczna część chłopów-robotników żechce 
niewątpliwie zostać przy obecnym statusie. Na 
leży więc tam, gdzie to jest możliwe, rozwią­
zać ten problem przez gwiaździste, jak to okre 
ślamy — osiedla wokół ośrodków przemysło­
wych, które stworzyłyby tym ludziom odpo­
wiednie warunki bytu, a więc i pracy”.

Jest to oczywiście program wymagający 
sporo nakładów, a więc i rozłożenia w cza­
sie. Byłyby to jednak wydatki, które — zda­
niem dyskutantów — stokrotnie się opłacą.

PONADTO — W związku z ogłoszeniem za­
sad rekrutacji do szkół wyższych, jak co ro­
ku, znowu wraca na łamy prasy ten temat; 
Barbara Tryfan w „Życiu Literackim” publi­
kuje artykuł „Czy warto iść na studia?”. W 
„Walce Młodych” Zofia Jaremko przedstawia 
„drogę przez mękę” jeszcze jednego racjonali­
zatora — tym razem pracownika PKS w Grój­
cu, który wystąpił z projektem zastosowania u- 
rządzenia oszczędzającego zużycie benzyny 
przez samochody. W„Perspektywach” — obszer 
ny i bogato ilustrowany materiał Andrzeja Zy­
chowicza na temat szans politycznego roz­
strzygnięcia konfliktu na Bliskim Wschodzie. 
Magazyn studencki „itd” przynosi sporo ma­
teriałów związanych z rozpoczynającym się w 
poniedziałek Kongresem Zrzeszenia Studentów 
Polskich, w tym zapis z dyskusji działaczy stu 
denckich Poznania na temat problemów orga­
nizacyjnych ruchu studenckiego. W „Kultu­
rze” prof. dr Janusz Tazbir zastanawia się nad 
tym dlaczego nagana dla kariery i podejrzli­
wość wobec sukcesu wzięły górę w naszej li­
teraturze; w tym samym tygodniku — wspom­
nienia gen. Józefa Kuropieski dotyczące spra­
wy powrotu do Polski żołnierzy z oddziałów
polskich na Zachodzie.

lektor



t RADIO J

NIEDZIELA — PROGRAM J. 
1.30 Moskwa z melodią i piosenką* 
Słuchaczom polskim; 8.15 Po jed 
nej piosence; 8.30 Konc. warszaw­
ski; 9.05 Fala 73; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10.05 „Dzikie wino” — 
opow.; 10.25 Radiowa piosenka mie 
siąca; 11 Koncert życzeń miłośni­
ków muz. poważnej; 12.15 Muzy­
ka w 3 stylach: hossa nova, jazz 
sweet; 12.30 Śpiewają regionalne’ 
zespoły Pieśni i Tańca; 13 Wesoły 
autobus; 14 Wczoraj nagrane — 
dziś na antenie; 14.30 „W Jezio­
ranach”; 15 Koncert życzeń; 16 05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 3 X R, czyli 
Radiowa Rewia Rozrywkowa; 18.08 
Wielkie nagrody płytowe; 19 
Przy muzyce o sporcie: 19.53 Do­
branocka; 20.15 Rytm, taniec, pio­
senka; 21.30 Radiovariete; 22.30 Re 
wia piosenek; 23,25 Rytm, taniec, 
piosenka; 0.05 Kalendarz Nauki 
Polskiej; 0.10 Program nocny z Rze 
szowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8. 9 10 
12.05, 16. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 O czym pi- 
sze prasa literacka; 7.45 W ran­
nych pantoflach; 8.35 Radioproble- 
my; >0 „Wielkopolska Niedziela”; 
11.30 Magazyn spraw lotniczych; 
12.05 Mel. ludowe; 12.35 Czy znasz 
tę książkę; 13 Poranek symf.; 14 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
15.30 Teatr dla dzieci: „Przypad­
ki Starościca Wolskiego”; 16 Mu 
zyka rozrywk.; 16.30 Konc. chopi­
nowski z nagrań G. Ohlssona; 
17.01 Plebiscyt „Grającej szafy”; 
17.30 „Obrazki z wystawy”; 18.35 
Felieton aktualny; 18.45 Kabarecik 
reklamowy; 19 Teatr PR: „Sławne 
procesy” — „Sprawa brzeska”; 
20 Konfrontacje literacko-operowe: 
„Romeo i Julia”; 21 Bałtycka wach 
ta; 21.15 „Mistrzowskie nagrania” 
— Symf. F-dur; 21.30 7 dni w kra 
ju i na świecie; 21.50 „Mistrzow­
skie nagrania” — śpiewają sławne 
ehóry europejskie; 22 Pozn. wiad. 

sportowe; 22.10 Mistrzowskie na­
grania „Gerard Souzay śpiewa 
PJ-sni R. Schumanna”; 22.30 Poe­
tycki koncert życzeń; 23 Mistrzów

1 c- Debussy 3 Nok 
urny, 23.40 Mistrzowskie nagra- 

nia — p, Czajkowski — Trio for­
tepianowe a-moll op. 50.
fi 3 30’ 4-30’6.30, 7.30, 8.30, 12,30, 18.30. 23.30.

, ms 7-30 Spotkanie
z W. Schatzem; 8.10 Trybunał lu­
belski; 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Tortilla Fiat” — pow.; 9.10 
Orające listy; 9.35 Gdy się mówi 
A... — aud. public.; 10 Ilustrowa­
ny Tygodnik Rozrywk.: 11.24 Za­
pomniane konc. fortep.; 12.05 
„Bitwa o atom” — słuch.; 12.30

. ”B°bino” a „Olimpią”; 
13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 Prze­
boje z nowych płyt; 14.05 „Perys 
kop” — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.30 J. Ch. Bach - Kon­
cert D-dur na harfę i Ork.; 14 45 
Za kierownicą; 15.10 Sztuka aran 
zacji —- L.. Staidl, B. Ondracek; 
15.30 Krzyżówka Radiowa; 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.15 „Co 
nam zostało z tych wad?”; 16.45 
Sztuka aranżacji — B. Kawka i 
J. Ptaszyn-Wróblewski; 17.05 „Tor 
tiłla Fiat” — pow.; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Sztuka aranżacji; 
18 Coś w tym jest — rozmowa o 
filmach; 18.15 Piosenki wspomnie­
nia; 18.30 Mini-max — czyli mini­
mum słów, maksimum muzyki; 
19.05 „Wyspa Szczupaków” — słu­
chowisko; 19.45 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Kazimierskie opowieści — 
gawęda; 20.10 Wielkie recitale; 
21.05 „Strefy dawne, strefy pięk­
ne” — J. Kochanowski; 21.25 Pły­
ty nasze i naszych przyjaciół; 
21.50 Suita tygodnia „Peer Gynt”; 
22.08 Śpiewa Elis Regina; 22.20 Wi 
zerunki ojczyste; 22.35 Sonata for­
tepianowa f-moll op. 57 „Appas- 
sionata”; 23 Poezja R. M. Kilke- 
go; 23.05 Sztuka aranżacji — B. 
Bacharach, M. Legrand i P. Mau- 

riat; 23.50 Na dobranoc gra Cole- 
man Hawkins.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30, 14, 19, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
7.40 Takty i minuty; 8.05 U przyja­
ciół — prof. dr. S. Malinowski; 
8.10 Mel. 7 stolic; 8.35 Turniej pol­
skich zesp. instrument.; 9.05 Prze­
boje znad Wisły; 9.30 Słynne zesp. 
lud.; 10.08 Mel. na głosy i instru­
menty; 10.40 Aktualności kultural­
ne; 10.45 Muzyczne migawki festi­
walowe; 11 „Górnik” — ekspres 
muzyczny; 11.25 Refleksy; 11.30 Od 
Eugeniusza Bodo do Daniela Ol­
brychskiego: 12.20 Z ziemi siedlec­
kiej; 12.30 Konc. życzeń; 12.50 900 
Sek. z gitarą; 13.05 Spotkanie z 
zesp. B. Obrochty z cyklu „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 13.25 Radiowy po 
radnik rolnika; 13.35 Budapeszt kon 
tra Belgrad w piosence; 14 Alert 
dla biosfery; 14.05 Klasycy muz. 
rozryw. — F. Loewe; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 W rytmie bossa 
novy; 15.05 Znane tematy — znane 
parafrazy; 15.30 Listy z Polski; 
15.35 Estrada przyjaźni; 16.10 W krę 
gu polskiej muz. rozryw.; 16.30 Non 
stop przebojów: 17 Studio Młodych: 
Radio-Kurier; 17.15 Jazz i beat im­
prowizowany; 17-50 Z księgarskiej 
lady; 18.05 Płyty z różnych stron 
— Francja: 18.30 Naukowcy — rol­
nikom: 18.45 Młodzi artyści radziec 
cy; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Gwiazdy światowych estrad; 20.15 
Popularne ork. i ich soliści; 21 Mi 
niatury rozryw.; 21.25 Studio Mło­
dych — Naszym zdaniem; 21.30 
Rytm, taniec, piosenka; 22.25 Co 
słychać w świecie; 22.30 Rytm, ta­
niec, piosenka; 23.15 Wieczorne 
spotkanie jazzowe; 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej; 0.10 Program noc­
ny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 9, 10, 12.05, 
15, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Gra Pozn. 
Piętnastka Radiowa p/d Z. Mahli- 
ka; 8.35 Studio Młodych „Radio- 
stopem po kraju”; 8.45 4 tańce lud. 
w oprać, artyst.; 9 „Która godzi­
na — w pół do komina” — słuch.; 
9.20 H. Debich zaprasza; 9.40 Tu 
Radio-Moskwa; 10 Ślady pamięci o 
M. Koperniku na Śląsku; 10.20 Sui­

ta taneczna; 10.40 Kobiece ABC; 
11 „Ktokolwiek pójdzie za duchem 
praw” — montaż; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność — porady prak 
tyczne dla kobiet; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku — trzy mel. kurpiowskie; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13 
„Psycholingwista” — wykład prof. 
Enzo Titons (Włochy); 13.10 Muz. 
rozrywk.; 13.35 Odpowiednie dać 
rzeczy słowo; 13.55 „Mini-przegląd 
Folklorystyczny” — Dziś Bułgaria; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Mój 
dom, moje osiedle; 14.35 Z opero­
wej twórczości radzieckich kompo­
zytorów; 15 Zawsze o 15 — pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 „Piękno muzyki chóralnej”; 
16 Alfa i Omega — Spotkanie z hi­
storia — magazyn; 17.20 „Prze­
chadzki po Poznaniu”; 17.45 Ponie- 
dzielne remanenty sport. E. Pa­
cholskiego; 17.50 Radioexpress; .18 
Pozn. konc. życzeń; 18.40 Sprawy 
codzienne; 19 Studio Młodych: 
„Kongres studentów”; 19.15 Język 
rosyjski; 19.30 Konc. Wielkiej Ork. 
Symf. z Wrocławia; 20.48 Muz. roz­
rywkowa; 21 W kręgu włoskiej pio 
senki; 21.50 Teatr PR „Nosić swoją 
skórę” słuch.; 22.30 Z twórczości 
Bacha i Beethovena; 23.40 Muz. ka­
meralna XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
22.30.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w 
poniedziałek — J. Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Mój ma­
gnetofon; 8.35 Sombrero pełne mu 
zykj; 9 „Tortilla Fiat” — pow.; 
9.10 Romans F-dur op. 11 na skrzyp 
ce; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 Przedsta­
wiamy zespół „Magma”; 10.15 I nie 
ma ważniejszej osoby — rep.; 10.35 
Między „Bobino” a „Olimpią”; 
11.05 „Pilna przesyłka do Londy­
nu” — słuch.; 11.35 Kwadrans dla 
Jimi Hendrixa; 11.45 „Klaudiusz i 
Messalina” — powieść; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Na gdańskiej ante­
nie; 15.10 Włoski katalog piosen­
karski; 15.30 N-l-T czyli nowoczes­
ność i technika; 15.45 Parafrazy 

Mieczysława Kosza; 16 Festiwal pio' 
senki — Tokio 72; 16-30 Antykwa­
riat instrumentów; 16.45 Nasz rok 
73; 17.05 „Tortilla Fiat” — pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Pisarz 
miesiąca — J. Parandowski; 18 Klub 
starej płyty — magazyn; 18.30 Poli 
tyka dla wszystkich; 18.45 Śpiewa 
R. Charlebois; 19.05 „Teatr” W. 
S. Maughama; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Czas teraźniejszy i prze­
szły; 20.15 Ballada po polsku; 20.35 
Blues wczoraj i dziś; 21 Nie czyta­
liście — to posłuchajcie; 21.20 Gdzie 
jest przebój? 21.45 Opera tygodnia 
— „Orfeusz”; 22.08 Śpiewa Cat Ste- 
vens; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Poezja R. M. Rilkego; 23.05 Col­
legium musicum — klasycy staro- 
wiedeńscy; 23.50 Śpiewa Maria Pa 
chomienko.

WIADOMHOSCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

t TELEWIZJA J

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.35 — Kurs Rolniczy; 8.10 — Przy­
pominamy. radzimy; 8.20 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie; 8.45 
— Radar — wojskowy magazvn 
filmowy; 9 — Dla młodych wi­
dzów — Teleranek: Niewidzialna 
ręka; Wizyta na starym obrazie; 
film z serii „Mój przyjaciel Ben”; 
Zrób to sam; TV Klub Śmiałych; 
10.20 — „Antena” informacje o pro 
gramach TV i radiowych; 10.35 — 
Klub Sześciu Kontynentów: ..Wia 
traki i komputery” (kolor); 11.15 — 
Nowiny muzycznej oficyny; 11.50 
— Dziennik: 12.05 — Sportowy Ma­
gazyn Sprawozd.; 13.45 — Przemia­
ny; 14.15 — „W obiektywie”; 14.45 
— Losowanie Toto-Lotka; 15 — Dla 
dzieci: L. J. Kern — „Karampuk” 
pt. „Tajemnicom nie ma końca”; 
15.25 — Wielka gra (teleturniej); 
16.15 — W starym kinie „Co się sta 
ło z trzecią nowelą „Eroiki?”; 17.05 
— Między codziennością a gwiazda 
mi; 17.40 — Mała Scena Teatru Roz 
rywk.: Tristan Bernard „Incydent 
na Placu Pigalle”; 18.15 — Tele- 

echo (kolor); 19.20 — Dobranoc 1 
Dziennik; 20.05 — Wielka miłość 
Balzaka ode. I ser. filmu pt. „Na 
dzieje i upokorzenia” (kolor); 21 — 
PKF; 21.10 — „Szacunek” — rep. 
film; 21.25 — „Viva Maria” — 
program rozryw.; 21.55 — Magazyn 
Sportowy.

PROGRAM II: 14.30 — Dla mło­
dych widzów: „Rund” — program 
TV NRD; 15.30 — „Telewizyjny 
Turniej Młodych Mistrzów”; 16.30 
— „Powrót” — Program o dzie­
ciach głuchych; 17 — Klub Dobrej 
Książki — Program publicystycz­
ny; 17.30 — „Ktokolwiek wie” — 
filmy Kazimierza Kutza; 19.20 — 
Dobranoc — (kolor) i Dziennik; 
20.05 — „Wieczór taneczny” —
część II Program Rozrywkowy Eu- 
rowizji — (kolor); 20.50 — „Klasy­
cyzm polski” (dźwięk i linia) — 
program prowadzą prof. dr W. Zin 
i dr J. Parzyński; 21.40 — „Czy 
pismo nie kłamie” — film U. Li­
tyńskiej; 22 — Teatr TV — „Nieko­
chana” wg noweli A. Rudnickiego.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Botanika — 1. 6 „Mszaki i papro­
cie”; 13.25 — TV Technikum Rol­
nicze — Mechanizacja Rolnictwa — 
1. 4 — „Przekroje”; 15.20 — Poli­
technika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy „Dyfrakcja i in­
terferencja światła” cz. I i II; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzie­
ci — Zwierzyniec; 17.25 — Echo 
stadionu; 17.55 — Wielkopolski Ka 
lendarz Etnograficzny — cz. II 
„Wiosna — lato”; 18.25 — Tele­
skop; 18.45 — Magazyn Postępu 
Technicznego; 18.20 — Dobranoc — 
(kolor) i Dziennik; 20.05 — Teatr 
TV — Roman Brandstaetter — 
„Upadek kamiennego domu”; 21.05 
— Public, międzynar. „Złoto i do­
lary”; 21.35 — „Jarmark na dzień 
27 marca” — program rozrywk. z 
okazji Międzynar. Dnia Teatru; 
22.15 — Dziennik; 22.35 — „Maski 
Karola Szymanowskiego — gra 
Elżbieta Zając (fortepian); 23 — 
Politechnika TV (powt.).

Praca • Nauka
Przyjmę do prac w 
ogrodnictwie kobietę i 
mężczyznę, utrzymanie i 
mieszkanie zapewnione 
Poznań, Szczepankowo 71. 

39552g

Gosposia potrzebna do 4 
dorosłych osób. Krasiń­
skiego 3a m. 3, zgłoszenia 
niedziela po południu.

39563g

Uczeń krawiecki potrzeb 
ny zaraz. Chrapan Poz­
nań, Wielka 27, tel. 562-34.

399 84g

Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe lub dochodzą 
c*. Promienista 95 m. 7.

40013g

Potrzebni do rolnictwa 
mężczyzna lub małżeń­
stwo Górtatowo 7, stacja 
Swarzędz, pow. Poznań.

40078g

Murarzy - tynkarzy i po­
mocnika zatrudnię na sta 
łe. Tel. 67-92-73. 39822g

Poszukuję kobietę renci­
stkę do trzyletniego 
dziecka możliwość zamie­
szkania. Puszczykówko, 
Niepodległości 20, Guzi- 
kowska, po 16.30. 40045g

Dziewiarkę do robienia 
swetrów (anllana) poszu­
kuje pracownia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 3991 Ig.

Uczeń i czeladnik do pie 
karni mogą się zgłosić
Koplelski Edward — Po­
znań, ul. Starołęcka 58.

39750?

Galwanika — polemika 
zatrudnię na dobrych wa 
runkach. Warsztat Poz­
nań, Janickiego 22.

39813g

Potrzebna kobieta de pra 
cy w ogrodnictwie, mie­
szkanie zapewnione. Jó­
zef Waleriańczyk, Poznań 
— Piątkowo, ul. Gołębia 
26 . 40062g.

Potrzebny uczeń cukierni 
czy. Puszczykowo, ul. Po 
znańska 5. 40065g 

Zatrudnię krawca-wą. Po 
znań, Kwiatowa 6. 38819g 

Przyjmę wykwalifikowa­
nych samodzielnych elek 
tromonterów, tel. 660-603. 
________•_________39736g 

Murarza tynkarza na sta 
łą pracę przyjmę zaraz 
tel. 434-20, po 16.__ 39448g

Korepetycje, zakres szko 
ły podstawowej, przy go to 
wanie do liceum. Telefon 
631-38.39748g

Kafle białe piecowe — ku 
pię. Hetmańska 22 m. 5.

39972g

Kupno • Sprzedaż
Aparat do włoskich lo­
dów kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3971 &g

Obraz Juliusza Kossaka, 
Fałata, innego malarza, 
chętnie duży format — 
kupię. Oferty „247628”, 
Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa, Poznańska 38 . 703-K1

Drzewo jesion, brzoza 
orzech grube kupię więk 
szą ilość. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
tWtĄą

^znejnikix centralnego o- 
grzewania — wykonuje 
Poznań - Starołęka, ulica 
Orląt 17, tel. 741-23.

39248g

Overlock (trzynitkowy) — 
stan idealny, sprzedam. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 39452g.

Sprzedam motocykl WSK. 
Smochowice, ul. Myślibor 
ska 8 m. 1.40038°

Sadzonki pomidorów — 
szklarniowych Zelandia, 
sprzedam. Poznań, ulica 
Świerczewskiego 144, 100 
m za pętlą autobusu 59 
bis, lewa strona. 40099?

Najnowszy model grzej­
ników płytowych oraz 
piec c. o. — sprzedam. 
Tel. 552-81. 39880g 

Fortepian koncertowy — 
łbach, sprzedam. Walko- 
wiak, Poznań 31, Chelmiń 
ska 28 m. 2. 40064g

zaprasza 
wszystkich PT Klientów 

do wiosennych zakupów 
W NIEDZIELĘ 25 MARCA BR. 

w godzinach od 10 do 16
3O29-K1

Klatki dla norek, chłodnię 
1000 1 — sprzedam. Tel. 
701-72. 39567g

Sprzedam kajak - składak 
jednoosobowy, nowy. Tel. 
660-758, po 16. 39589g

Sadzonki pomidorów Po­
tentat i Zelandia w tor­
fie, sprzedam. Ogrodnic­
two, Szczepankowo, ul. 
Roślinna 6 . 39622g

Sprzedam komplet wło­
skich kafli: różowe, gład 
kie 1 wzorzyste 14 m*, gla 
zura podłogowa 3 m* — 
galanteria. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39842g.

Wzorową pasiekę 36 uli — 
warszawskie poszerzone, 
okazyjnie sprzedam lub 
oddam na dogodnych wa 
runkach spłaty. Czempiń, 
tel. 15, po godz. 19.

39825g

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową Veritas 360, sprze 
dam. Poznań, ul. Kraszew 
skiego 9 m. 1. 39929g

Sprzedam opryskiwacz sa 
downiczy Huragan, jeden 
rok używany, magiel ele­
ktryczny nowy, stołowy, 
licencji holenderskiej. Ed 
mund Joliek, Łowęcin — 
poczta Swarzędz. 39896g

C Samochody
Sprzedam Fiata 850 1 Sy­
renę premia PKO parking 
szpitalny, ul. Murna godz. 
14—16. 40503g

Sprzedam Warszawę 224, 
Poznań, Oś. Przyjaźni 10 
m. 326. 39271g

Sprzedam Warszawę 224, 
po małym przebiegu Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
137. 39512g

Sprzedam Skodę octawię 
w dobrym stanie. Adres 
Luboń 4, ul. Grzybowa 4. 

40116g

Volkswagen furgon 1500, 
65 rok, 88.009 zł, sprze­
dam. Tel. 65-928 lub 52-644, 
godz. 15—18. 39795g

Sprzedam Skodę 1000 MB 
Poznań, Rodziewiczówny 
38. 39553g

Sprzedam Warszawę M-20 
Poznań Starołęka, Żor­
ska 18, Stefan Walent.

39565g

Moskwicza 407, stan ideal­
ny, tanio sprzedam. Ja­
nusz Sieja, Poznań, Le- 
chicka 90, narożnik Umul 
towskiej, autobus 51.

40075g

Sprzedam Skodę 1200, na 
chodzie. Engla 3 m. 10. 
_________________ 39174g

Wartburg Combi 311 sprze 
dam, 35 tys. zł. Poznań- 
Winiary, Kowalska 9b.

39175g

Sprzedam samochody mar 
ki Warszawa 224, 223 Com 
bi. Ul. Dąbrowskiego . 322. 

39283g

Kupię Fiata po wypadku. 
Tel. 741-23,Poznań.

3924Tg

Warszawę Pick-up oraz 
okna inspektowe, sprze­
dam. Konstencki, Poznań- 
Żegrze, Milczańska 5.

 39233g

Sprzedam samochód ZIS 
4-tonowy. Swierczewskie. 
go 109. 39334g

Sprzedam Warszawę 223. 
Długa 4 m. 1. 40250g

Wartburg - Camping 1963 
— sprzedam. Tel. 508-10. 

39336?

Sprzedam mikrobus — 
„Volkswagen’‘, w dobrym 
stanie. Poznań — telefon 
543-83, w godzinach 17—18. 

39356g

Sprzedam Trabanta 601. 
Telefon 733-86. 39245g

O Lokale
' Luksusowe — wyjątkowo ! 

piękne mieszkanie spół- | 
dzielcze, 54 m!, blisko i 
centrum — zamienię na 
mniejsze, komfortowe, Sta I 
re Miasto, śródmieście, ni 
skie piętro. Możliwość do­
datkowej zamiany spół­
dzielczego mieszkania je­
dnopokojowego, w tym 
wypadku obydwa miesz­
kania — na duże M-4. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39456g.

M-4, komfortowe z telefo 
nem, Osiedle Świerczew­
skiego — zamienię na po­
dobne, większe, najchęt­
niej w willi. Zgłoszenia: 
tel 442-19, godz. 18—21.

39482g

Kupię mieszkanie 3 poko 
je wyłączone lub M-4, 
tel. 547-89 lub oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
39555g.

• Nieruchomości
Sprzedam dwie działki 
budowlane po 900 m! po­
między Mosiną a Puszczy 
kówkiem. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
39438g.

Dom willowy 5 pokoi wol 
nostojący w dużym ogro­
dzie wyłączony w Swarzę 
dzu sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40053.?.

Działkę budowlano-ogrod- 
niczą 2400 m! Puszczyko­
wo, ul. Przecznica sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39726g.

W Poznaniu, dzielnica wil 
Iowa, w jednorodzinnym 
domku 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, ogród 800 m! — 
tanio sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 392T3g.

Kupię działkę budowlaną, 
uzbrojoną — Winogrady, 
Sołacz, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39164g.

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA

SKUPUJE 
SKLEP

POZNAŃ, ul. Kantaka 10
PONADTO ZŁOM SREBRA SKUPUJĄ
SKLEPY „ V E R I T A S ” :

• Gniezno, ul. Tumska 13
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2
• Kalisz, ul. Garbarska 2 3-K2

________Pracownicy poszukiwani______
Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Pozbet” w 
Poznaniu, ul. Dziekańska (dojazd ul. Wincentego) — 
przyjmą zaraz:

— PRACOWNIKÓW fizycznych do produkcji wyro­
bów betonowych oraz do prac w zbrojami,

— OPERATORÓW na suwnice z uprawnieniami, 
— ŚLUSARZY,
— ELEKTROMONTERÓW,
— STOLARZA,
— BRAKARZA K. J.,
— KIEROWCĘ na ciągnik.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcją Kadr — tel. 734-51.

 2865-K1

Sprzedam dom, duże po­
mieszczenia, budynki go­
spodarcze, 1 ha ziemi, na 
dające się dla rzemieślni­
ka (woda, siła), szkoła, 
sklepy, kościół, PKS, PGR 
na miejscu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39166g.

Kupię działkę pod domek 
wolnostojący. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
391i9Tg.

Kupię natychmiast w Po­
znaniu, mieszkanie włas­
nościowe — 3-pokojowe z 
kuchnią, komfortowe, lub 
pół willi z wolnym miesz 
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39332g

Puszczykówko! Działka 
8.000 m* z prawem zabu­
dowy, blisko dworca — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39367g

Sprzedam dom mieszkal­
ny, oborę, 0,20 ha ziemi, 
można nabyć 2 ha dzier­
żawy. Jan Rataj, Gierłato 
wo, poczta Nekla, pow. 
Września. 267p 

Sprzedam dom, budynek 
gospodarczy, 35 km od Po 
znania, dogodna komuni­
kacja PKP i PKS. oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39524g.

Kupię uzbrojony plac pod 
budowę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39492g

® Różne
Zamówienia na wykona­
nie w krótkim terminie 
nagrobków — przyjmuje: 
Kasperek, Osiedle Przy­
jaźni 13 m. 15, po godz. 19. 
________________ 39193g

Garażu poszukuję, okoli­
ca Łozowej. Telefon 215-37 
_________________ 39346? 

Szyję tanio modne kurtki, 
płaszcze. Tel. 673-533.

39412g

Posiadam mały lokal fron 
towy, w ruchliwym miej­
scu. Oczekuję propozycji. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40218g.

Oddam garaż. Trybunal­
ska 30. 39722g

Dnia 23 marca 1973 r. zmarła, z anielską cier­
pliwością, zno-sząc swoje cierpienia, namaszczo­
na Olejami św. najdroższa żona, matka, teścio­
wa, babcia, ciocia przeżywszy lat 58

MARIANNA LECH
z domu Dachtera

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się 26 mar­
ca 1973 r. o godz. 10, w kościele parafialnym 
w Manlewie pow. Oborniki.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, syn, synowa 

wnuczek i rodzina
4O9340pr

Dnia 23 marca 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św. nasz naj­
droższy, ukochany ojciec, teść, dziadek, prze­
żywszy lat 80 •

STANISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się

26 marca 1973 r. o godz. 10.30, 
górezyńskim.

w poniedziałek dnia
na cmentarzu

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Kolejowa 6a, Kaszyńska 31A. 41920g

tz bólem i żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 marca 1973 r. zmarł opatrzony Sakramen­
tami św. mój najdroższy mąż, ojciec, syn, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

CZESŁAW ROSADA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 marca 1973 r. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi 

Prosimy o nieskładanie kondoiencji.
Poznań, ul. Wrocławska 20.

tDnia 23 marca 1973 r. zmarła przeżywszy 
lat 70, nasza ukochana mama, teściowa 
i ciocia

JOZEFA GARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 marca 1973 r. 

o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
syn z synową

Poznań, ul. Nowowiejskiego 8. 41008g

Zakładom Pracy: PZGS i GS. WSS, Przyja­
ciołom, Lokatorom, Znajomym, oraz Wszystkim, 
którzy okazali współczucie i wzięli udział w po­
grzebie męża mego, śp.

STANISŁAWA 
WOJCIECHOWSKIEGO 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z rodziną

Czarnków. Sikorskiego 32, 40629g

Dnia 23 marca 1973 r. zakończył swój praco­
wity żywot po długich i ciężkich cierpieniach 
mój najukochańszy mąż, nasz tatuś, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 50

ZYGFRYD PILARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 marca 1973 r. 

o godz. 14.15, z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

RODZINA

Dojazd autobusem z ul. Przemysłowej 66
O godz. 13. 41047g

tDnia 23 marca 1973 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., odszedł od nas po krótkich tDnia 23 marca 1973 r. zmarła nasza najdroż­

sza siostra, ciocia, i szwagierka
lecz ciężkich cierpieniach 
ojciec, brat i szwagier w

WŁADYSŁAW
Pogrzeb odbędzie się w

o godz. 10.50,

W głębokim

Poznań, Stary

mój najdroższy mąż, 
66 roku życia śp.

KŁIMECKI
dniu 26 marca 1973 r.

na cmentarzu górezyńskim.

smutku pogrążeni

Rynek 92, m. 10.
żona, syn z rodziną

41005g

ZOFIA MAREK
Pogrzeb odbędzie się w w

25 marca 1973 r. o 
na Starołęce.

Poznań, Ogrodowa 19.

13,

R O

niedzielę. dnia
na cmentarzu

41060g

Delegacjom Szkoły Podstawowej nr 1 w Ple 
azewie, Liceum Medyczno - Pielę^Ln • 
w Ostrowie Wlkp., zakładom pracy: MHDi za­
kładowi Energetycznemu w Pleszewie ora • 
stkim, którzy oddali ostatnią przysługę, P-

JANINIE JAENSCH
składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
mąż z dziećmi

tDnia 24 marca 1973 r. dokończył świątobli­
wego żywota w 58 roku życia, a 29 roku 
kapłaństwa, opatrzony Sakramentami św., śp.

tDnia 23 marca 1973 r. zmarł namaszczony 
Olejami św. mój najdroższy mąż i ojciec, 
przeżywszy lat 69, śp.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 marca 1973 r. zmarła wielka społecznicz-

ka, opiekunka
więźniów 
„Społem”

KL 
przy

hufca Jeżyce, orkiestry ministr., 
Mauthausen-Gusen, kier. PSS 
Zarządzie Okr. ZBoWiD, śp.

OJCIEC BERNED WALCZAK
Przeor zakonu O.O. Benedyktynów w Lubiniu.

O.O. Benedyktyni
41050?

Pogrzeb we wtorek, dnia 27 marca 1973 
o godz. 15, w Lubiniu.

Poznań^ ul. Dziadoszańska 21.

W głębokim smutku pogrążona
żona z synem

WŁADYSŁAW POTOCKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

26 marca 1973 r. o godz. 13, na cmentarzu Mi- 
łostowo — Główna.

41013g

z domu Blachowiak

Pogrzeb 
ca 1973 r.

JADWIGA NOGAJ
odbędzie się we wtorek, dnia 27 mar- 
o godz. 12.50 na Junikowie.

ul. Prądzyńskiego 51 m.
Katowice.

8, Środa, Gdańsk
41043g
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Przed meczem z Waliq

Ostatnie sprawdziany 
polskiej reprezentacji

W środę 28 bm. o godz. 19.30 (czasu miejscowego), odbędzie się w 
Cardiff mecz piłkarski z cyklu eliminacji - - - 
ta w 1974 roku pomiędzy reprezentacjami

do finału mistrzostw świa- 
Walii i Polski.

Panie pod koszem

Sezon
Zakończone przed tygo­

dniem rozgrywki mi­
strzowskie koszykarek I 

ligi wyłoniły nowego mistrza

niespodzianek

Mecz ten wywołał zrozumiałe 
zainteresowanie wśród sympaty­
ków piłki nożnej w Polsce, a tych 
jest przecież niemało o czym naj­
lepiej mogliśmy się przekonać 
chociażby podczas meczu Lech—
ŁKS. 16 piłkarzy wybrańców
trenera Górskiego, przygotowuje 
się do tego arcytrudnego — przede 
wszystkim z punktu widzenia psy­
chologicznego (wiadomo pierwszy 
mecz jest zawsze najtrudniejszy) 
— meczu w Rembertowie pod 
Warszawą. W piątek piłkarska 
kadra Polski rozegrała na stadio­
nie Marymontu w Warszawie, 
kontrolny mecz ze stołeczną Gwar­
dią. Spotkanie składające się z 
trzech 30-minutowych tercji, za­
kończyło się rezultatem 0:0.

Wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych połączyliśmy się tele­
fonicznie z Rembertowem, gdzie 
udało nam się rozmawiać z trene­
rem Górskim, który właśnie wró­
cił z treningu. A oto jego wypo­
wiedź:

— Jak już to stwierdziłem na 
piątkowej konferencji prasowej 
nie jestem w pełni zadowolo­
ny ze sparingu z Gwardią. Po pro­
stu nie wszyscy kadrowicze wy­
padli tak jak tego byśmy sobie 
życzyli. Słabo niestety zaprezento­
wał się Wojciechowski, który gra 
zbyt indywidualnie, często prze­
trzymuje piłkę i w efekcie naj­
częściej ją traci. Nie najlepiej wy­
pad! również Gadocha. Zdaję so­
bie sprawę z faktu, iż piłkarze ma­
jąc w perspektywie bliski już 
mecz z Walią, wyraźnie się oszczę­
dzali, a ponadto przeciwnicy nie 
grali zgodnie z założeniami.

Trudno w tej chwili podać cały 
skład na Walię, niemniej wydaje 
się, iż prawie na pewno w Cardiff 
wystąpią: Gorgon, Anczok, Gut, 
Cmikiewicz, Deyna, Kraska, Kas- 
perczak, Lubański i Gadocha. Spra 
wę bramkarza rozstrzygniemy do­
piero w ostatniej chwili, biorąc 
pod uwagę samopoczucie i dyspo­
zycję psychiczną Tomaszewskiego

Siatkówka

Interesujący turniej 
o awans do II ligi

18 drużyn siatkarzy ubiega się o 
awans do turnieju finałowego, pre 
miewanego dla najlepszych wej­
ściem do II ligi. Jeden z sześciu 
półfinałów odbywa się w Pozna-
niu. Uczestniczą 
AZS-u Wrocław, 
Posnanii.

W pierwszym

w nim zespoły 
Resursy Łódź i

dniu rozgrywek
o przyjemną niespodziankę posta­
rali się siatkarze Posnanii, zwycię 
żając gładko wrocławski AZS 3:1. 
Niezwykle zacięty przebieg miał 
wczorajszy mecz pomiędzy zespoła 
mi Resursy i AZS-u. Zwyciężyli 
akademicy 3:2 (15:8, 5:15, 15:10, 9:15 
15:5). Było to interesujące wido­
wisko, w którym zawodnicy obu 
drużyn pokazali szereg interesują 
cych zagrań. Mimo żywiołowego 
dopingu grupki łodzian, wrocła­
wianie, grający może mniej wido­
wiskowo, okazali się skuteczniej­
si w końcówce, odnosząc zasłużo­
ne zwycięstwo.

Dzisiaj 
którym 
Resursą, 
lepsza z

ostatni mecz turnieju, w 
Posnania zmierzy się z 
Do finału awansuje naj- 
drużyn, przy czym o za-

jęciu pierwszego miejsca, poza du 
żymi punktami, decyduje stosu­
nek setów, a w przypadku kiedy i 
on nie wyłoni zwycięzcy, uwzględ­
nione zostaną małe punkty, (zb)

TEATRY J
■ ... ------- -------------------- -----------

MARZEC 
25 

Niedziele 

26 
Poniedziałek

Marii, 
Wieńczysława

Emanuela, 
Teodora

Słońce: 5.13—18.14

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Dobry człowiek 
z Seczuanu”.

NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 19 „Kopciuszek”.
OPERETKA — g. 15 „Dziękuje ci 

Ewo” (przedst. zamkn.).
MARCINEK — g. 11 i 17 „Czy Pa- 

cydło to Straszydło”.
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właściwym wykorzystaniu tych 
dwóch koszykarek. A tak nie by­
ło. Przeciwnie, często zawodniczki 
te, a zwłaszcza Fromm, bardzo 
rzadko dostawały piłkę do rąk.

AZS to zespół, o który jeszcze 
przed rozpoczęciem rozgrywek, oba 
wialiśmy się, czy sprosta trudom 
ligowego sezonu. Na szczęście nasze 
obawy okazały się płonne i podopie 
czne trenera Wiśniewskiego, spra­
wiły niejedną miłą niespodziankę. 
Mankamentem akademiczek jest 
brak rezerw. Zespół ten nękały 
kontuzje, powpdując, iż na ław­
ce rezerwowej siedziała sama mło­
dzież, nieprzygotowana jeszcze do 
wejścia na boisko. Budych, Walko 
wiąk, Jabłońska, do których w 
trakcie sezonu doszła Słabędzka, 
dźwigały na swoich barkach cały 
ciężar gry. A że robiły to zupełnie 
nieźle, najlepiej świadczą wyniki. 
Tutaj mała uwaga. Bardzo nas 
cieszą postępy Walkowiak i Jabłoń 
skiej, które mają szanse ubiega­
nia się o olimpijskie paszporty, ale 
na pewno muszą się one nauczyć 
lepiej trzymać nerwy na wodzy. 
Zbytnia gadatliwość na boisku nie 
popłaca, o czym najlepiej mogła 
przekonać się Jabłońska, która mu 
siała jeden mecz pauzować, po o- 
trzymaniu trzech przewinień tech­
nicznych.

Olimpia, to drużyna, która zaraz 
na początku sezonu zaskoczyła 
wszystkich pięknym zwycięstwem 
nad Wisłą, ale pod koniec sezonu 
musiała walczyć o swój ligowy 
byt. Podobnie jak Lech, Olimpia 
jest zespołem, który jeszcze w peł 
ni nie wykorzystuje wszystkich 
swoich możliwości. Jest tam prze­
cież sporo dobrze wyszkolonych 
pod względem technicznym i spraw 
nych fizycznie zawodniczek, a jed 
nak widzieliśmy mecze, w których 
nie potrafiły one zademonstroyzać 
w pełni swoich walorów. Gąsio- 
rowska, Zwierzyńska, Mańczyk, 
Gostyńska, Rybczyńska, Platta, 
Faligowska, to podstawowa siódem 
ka, która najczęściej przebywała 
na boisku.

Tyle o minionym Sezonie. Na 
zakończenie chciałbym uczynić 
małą dygresję. Otóż, moim zda 
niem, gdyby z trzech poznań­
skich zespołów koszykarek, 
stworzyć jeden, to gotów jes­
tem założyć się o złotówki, prze 
ciw orzechom, że nie tylko ty­
tuł mistrza Polski znalazłby 
się i to na długo w stolicy 
Wielkopolski, ale również mie­
libyśmy co najmniej finał Pu 
charu Europy. Ale jest to tyl­
ko prywatna uwaga.

MACIEJ STABROWSKI

sportu, obserwowała mecze 
właśnie pod kątem ewentual­
nego startu polskiej ekipy w 
Montrealu.

Czy mieli oni powo­
dy do zadowolenia? Raczej 
nie. Jest co prawda grupa za­
wodniczek, które po solidnym 
treningu mogłyby reprezento­
wać nasz kraj na Olimpiadzie, 
ale najbardziej spokojny tre­
ner mógł dostać przysłowiowej 
palpitacji serca, obserwując 
chimeryczną formę koszyka­
rek.

Relacjonuję i komentuję roz­
grywki kosżykarek już od wie 
lu lat, ale nie pamiętam sezo­
nu, w którym zanotowalibyśmy 
tyle niespodzianek. Naturalnie, 
niespodzianki w postaci pora­
żek faworytów zdarzają się w 
każdej dyscyplinie, ale są wte­
dy przyjmowane ze szczególną 
satysfakcją, gdyż świadczą o 
podnoszeniu się poziomu po­
szczególnych zespołów. A tak, 
niestety, w koszykówce kobiet 
nie było. Najlepszym tego przy 
kładem może być ostatnia seria 
spotkań mistrzowskich, kiedy 
to Wisła, mając praktycznie ty 
tuł mistrzowski „w kieszeni”, 
przegrała ze spadajaćą do II li 
gi Spójnią, i to dwukrotnie, co 
pozbawiło krakowianki pierw­
szego miejsca. Podobnych przy 
kładów było więcej.

W zakończonych rozgryw­
kach I ligi koszykarek, starto­
wały trzy poznańskie zespoły: 
Lech, AZS i Olirńpia. Jest na 
pewno cenne, że możemy uwa­
żać Poznań za jeden z najsil­
niejszych ośrodków koszyków­
ki kobiecej w kraju. Lech za­
jął bowiem trzecie miejsce, wy 
przedzając AZS (czwarte) i 
Olimpię (piąte) jednym punk­
tem. W bezpośrednich pojedyn­
kach poznańskie drużyny osią­
gnęły prawie idealny remis. 
Mecze Lecha z AZS-em przy­
niosły po dwa zwycięstwa każ­
demu z zespołów, podobnie by­
ło w rywalizacji Lecha z 
Olimpią. Natomiast w me­
czach AZS — Olimpia, akade- 
miczki odniosły trzy zwycię­
stwa, a raz przegrały. Tak więc 
rozgrywki pomiędzy zespoła­
mi poznańskimi zakończyły się 
następująco:

Polski, 
Łódź,

którym został ŁKS 
natomiast do II ligidy w zestawieniu: 4—4—2 z Lu- 

bańskim i Gadochą w przodzie. 
Dzisiaj o godz. 11 kadra seniorów 
rozegra kolejny sparing z kadrą 
młodzieżową. W poniedziałek na­
tomiast po lekkim rozruchu wy-

spadły Polonia Warszawa i 
Spójnia Gdańsk. Był to pierw-

i Szeji. : 
obsadą ( 
Gorgonia mamy w zapasie Wie- Jazd do Warszawy, a po południu 
czorka i Cmikiewicza. Wraz z mo-

Ponadto mamy kłopoty z 
środka obrony. Oprócz

im pomocnikiem Jackiem Gmo- 
chem zakładamy trzy rozwiązania: 
Gorgoń — Wieczorek, Gorgoń — 
Cmikiewicz (tak jak podczas Olim 
piady), ewentualnie zastosujemy 
system łódzki (z meczu z USA) — 
cofnięty Cmikiewicz i wysunięty 
nieco do przodu Gorgoń.

Tyle trener Górski. Wydaje się, 
że jeżeli trenerzy wstawią do ze­
społu Wieczorka to Cmikiewicz 
zagra w drugiej linii mając za 
partnerów Deynę, Kasperczaka i 
Kraskę. Zespół polski grałby wte-

odlot do Cardiff. Podróż do Lon­
dynu nasi piłkarze odbędą samo­
lotem, natomiast do stolicy Walii 
pojadą autobusem.

Piłka ręczna

szy po zakwalifikowaniu
przez Międzynarodowy Komi­
tet Olimpijski koszykówki ko­
biecej do programu najbliż­
szych Igrzysk Olimpijskich — 
sezon mistrzowski i większość 
fachowców z tej dyscypliny

Zwycięstwo Grunwaldu
Kolejne spotkanie mistrzowskie piłkarze ręczni poznańskiego 

Grunwaldu rozegrali tym razem na własnym boisku ze Stalą Mie­
lec. Sobotni pojedynek obu tych

I liga koszykówki
Lech pokonał

AZS Warszawa
AZS Warszawa — Lech Poznań 

62:78 (36:30).

Najwięcej punktów zdobyli: dla 
AZS-u Kalinowski — 33, Jedliński 
— 8, dla Lecha: Glinka — 20, Du- 
rejko — 16.

Sobotnie spotkanie tych zespo­
łów, rozegrane w hali warszaw­
skiej AWF, stało na przeciętnym 
poziomie. Pierwsze 15 minut me­
czu należało do zespołu akademi-
ków, 
wały 
szym 
akcje

a obie drużyny demonstro- 
koszykówkę w nie najlep- 
wydaniu. Nieskoordynowane 
rwały się, zanotowano wie­

le przewinień. W pierwszych mi­
nutach drugiej połowy poznaniacy 
wyrównali, a po 12 minutach tej 
części spotkania prowadzili już 
różnicą 10 pkt. (ob)

Śląsk Wrocław —
Górnik Wałbrzych 105:81

Pogoń Szczecin — Lublinianką 50:58 
GKS Wybrzeże —■

Polonia Warszawa 87:78
Resovia Rzeszów — Wisła 84:62

stwem gospodarzy 21:19.

Z dużym zainteresowaniem ocze 
kiwaliśmy występu w Poznaniu pił 
karzy ręcznych mieleckiej Stali. 
Zespół ten należy do czołówki eks 
traklasy i wraz ze Śląskiem, Spój­
nią i Grunwaldem tworzy czołów­
kę tabeli. Ponadto stalowcy hołdu 
ją tak samo jak Grunwald szyb­
kiej grze i ciekawa była kon­
frontacja drużyn grających podob 
nym systemem.

Mecz sobotni okazał się interesu 
jącym widowiskiem, ale widać by 
ło wyraźnie, że zawodnicy tak jed 
nej jak i drugiej drużyny zdają so 
bie sprawę, iż nie grozi im mistrzo 
stwo ani też spadek. Owszem oglą 
daliśmy interesujące zagrania, 
walka była zacięta ale w sumie 
mecz przebiegał w nieco „letniej” 
atmosferze.

Pierwsze minuty należały do go­
ści, którzy prowadzili już 6:3, ale 
przed przerwą poznaniacy zdołali 
się zmobilizować i po wyrównaniu 
w 23 minucie, objąć prowadzenie. 
Po pierwszej połowie Grunwald

zespołów, zakończył się zwycię-

Kozłowski i Ganske, którzy popi­
sywali się efektownymi strzałami. 
Zdobyli oni po 6 bramek, zaś po­
zostałe strzelili: J. Kuleczka 4, Z. 
Kuleczka 2, Jarzyński i Roesler po 
1. W drużynie Stali najcelniej strze 
lali: Gąsior 7, Gmyrek 5, Wdo- 
wiasz 3, Trojanowski 2, Weryński 
1, Zawada 1. (s)

Pogoń Szcz. — Wybrzeże Gd. 17:12 
Pogoń Zab. — Gwardia Opole 27:16 
Śląsk Wr. — Spójnia Gd. 21:12
Anilana Łódź — Sparta Kat. 25:15

Szermiercze
mistrzostwa okręgu

Ponad 40 szermierzy ze wszyst­
kich klubów Wielkopolski, stanę­
ło wczoraj na planszach sali przy

prowadził 11:9. W drugiej 
meczu inicjatywa należała 
skowych. Zaczęli w tym 
grać znacznie szybciej niż 
czątku spotkania i chociaż

części 
do woj 
okresie 
na po- 
goście

ul. Chwiałkowskiego, 
częły się szermiercze 
okręgu seniorów.

W pierwszym dniu

gdzie rozpo 
mistrzostwa

turnieju roz

potrafili kilkakrotnie zniwelować 
niekorzystną dla siebie różnicę 
punktową do 1 bramki, to w su­
mie jednak poznaniacy byli lepsi 
i wygrali 21:19.

W drużynie Grunwaldu na naj­
wyższe słowa uznania zasłużyli

dalekopisem • dalekopisem • dalekopisem
ZWYCIĘSTWO 

LEKKOATLETÓW ZSRR
W Montrealu odbył się halowy 

mecz lekkoatletyczny, w którym 
reprezentacja ZSRR pokonała Ka­
nadę: w konkurencjach męskich 
150 : 114 a w kobiecych — 57 : 47.

rów z Hiszpanii. Sędzią głównym 
będzie A. Rigo-Sureda.

HOKEJOWE
MISTRZOSTWA JUNIORÓW

W piątym dniu odbywających 
się w Leningradzie hokejowych 
Mistrzostw Europy juniorów gr. 
„A”, rozegrano kolejne dwa me­
cze. Po południu reprezentacja 
Finlandii rozgromiła drużynę 
Szwajcarii 7:0 (3:0, 0:0, 4:0).

NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
RADZIECKICH HOKEISTÓW

WYGRALI
ŻUŻLOWCY ROW RYBNIK

Rozegrany 24 bm. w Zielonej 
Górze towarzyski mecz żużlowy 
pomiędzy ROW-em Rybnik i dru­
żyną miejscowych Zgrzeblarek. za 
kończył się nieznacznym zwycię­
stwem gości 40 : 37.

strzygnięto walkę o tytuły w sza­
bli i w szpadzie. Niestety poziom 
prezentowany przez zawodników 
w tych broniach nie jest najwyż­
szy. Sporo pretensji można mieć 
zwłaszcza do szpadzistów, którzy 
w ostatnim czasie wyraźnie obni­
żyli loty. Niespodzianką w tej bro 
ni było wyeliminowanie już w pół 
finale L. Dotki.

Wśród sześciu finalistów w szpa 
dzie, najlepszym okazał się... flo­
recista A. Kanikowski Warta 4 zwy 
cięstwa. Drugi był J. Slaborowicz, 
a trzeci R. Gałęski, po 3 zw. Czwar 
te miejsce zajął P. Wiza — 2 zw, 
— wszyscy z AZS-u.

Nieco lepiej było w szabli, gdyż 
w stawce 18 zawodników, ogląda­
liśmy bardziej wyrównany poziom 
pojedynków. Tytuł mistrzowski, po
barażu, przypadł udziale G.

SUKCES 
SIATKARZY RESOVII 

W Antwerpii rozpoczął się 
łowy turniej w siatkówce 
czyzn o Puchar Europy, w 
rym bierze udział drużyna

fina- 
męż- 
któ-
rze-

Konwińskiemu AZS. Drugie miej 
sce zajął T. Piguła Konin, a trze 
cie J. Kosiński Warta. Niespodzian 
ką było dopiero 5 miejsce wysoko 
notowanego szablisty R. Nowaka, 
którego wyprzedził jeszcze W. Lu 
czak, AZS; (zb)

Liga angielska

W Gavle rozegrano międzypań­
stwowy mecz w hokeju na lodzie, 
w którym reprezentacja Szwecji 
odniosła sensacyjne zwycięstwo 
nad drużyną ZSRR 4 : 3 (0 : 1, 2 : 0, 
2:2). W pierwszym spotkaniu zwy 
cięstwo 9 : 4 odniosła reprezenta­
cja ZSRR.

szowskiej Resovii. Polacy odnieśli 
w pierwszym spotkaniu duży suk­
ces, wygrywając z obrońca pucha 
ru, czechosłowackim zespołem 
Zbrojovka Brno 3:2 (15 : 6, 8 : 15, 
15 : 7, 13 : 15, 15 : 4).

HISZPAŃSCY SĘDZIOWIE 
W MECZU WALIA — POLSKA

Środowy pojedynek piłkarzy
Walii i Polski na Ninian Park w 
Cardiff poprowadzi trójka arbit-

NAJSZYBSZY BONIECKI
W Bułgarii przebywają młodzi 

polscy kolarze. 137 zawodników z 
Bułgarii. Polski i Rumunii ucze­
stniczyło w wyścigu na 100 km ro­
zegranym w Starej Zagorze o „Pu 
char Beroe“. Finiszowała razem po 
nad 80-osobowa czołówka, w któ­
rej najszybszym okazał się Stani­
sław Boniecki (Polska), zwycięża­
jąc w czasie 2.17,32. (ob)

P. P. Totalizator Sportowy po- 
daje wyniki meczów I i II ligi 
angielskiej, objętych zakładami 
piłkarskimi na dzień 24 bm.

1. Birmingham — Coventry 3:0, 2. 
Crystal Pałace — West Ham 1:3, 
3. Ipswich — Everton 0:1, Leeds — 
Wolverhampton 0:0, 5. Leicester 
— Stoke 2:0, 6. Liverpool — Nor- 
wich 3:1, 7. Manchester City — Ar­
senał 1:2, 8. Newcastle — Chelsea 
1:1, 9. Sheffield Utd. — Derby 3:1, 
10. Tottenham — Manchester Utd.

li. West Bromwich Sout-
hampton 1:1, 12. Brighton — Swin- 
don 3:1, 13. Fulham — Sunderland 
1:2. (o-b)

1. AZS 8 13 — 10
2. Lech 8 12 + 51
3. Olimpia 8 11 — 41

A jak przedstawia się bilans 
występów poznańskich zespo­
łów, w zakończonych właśnie 
rozgrywkach I ligi koszyka­
rek?

14 zwycięstw w lidze i 
taka sama liczba porażek, to doro 
bek koszykarek Lecha. Nie przy­
nosi to chwały kolejarkom, które 
od lat zaliczane są do ścisłej czołów 
ki krajowej, a jednak nie mogą 
w pełni wykorzystać swoich możli 
wości. W drużynie Lecha główny 
ciężar gry spoczywał na trzech re 
prezentantkach Polski na ostat­
nie mistrzostwa Europy: Fromm, 
Stróżynie i Wasilewskiej, koszy- 
karkach dysponujących znakomity 
mi warunkami fizycznymi oraz 
Frąckowiak i Mnich. Często na 
boisku widzieliśmy również młodą 
Kowalską, z której może wyrosnąć 
zawodniczka dużego formatu.

Dlaczego więc kolejarki grają 
tak nierówno? Wydaje się, że tak­
tyka, którą stosuje ten zespół, nie 
jest właściwa. Wielokrotnie w cza 
sie sezonu podkreślaliśmy, że posia 
dając dwie zawodniczki predesty­
nowane do gry w środku: Fromm 
i Stróżynę, lechitki powinny skon 
centrować się przede wszystkim na

KTOH?
NIEDZIELA

Godz. 9 — indywidualne mistrzo­
stwa okręgu seniorów w szer­
mierce. Sala przy ul. Chwiał­
kowskiego.

Godz. 10 — Grunwald — Stal Mie­
lec. Mecz piłki ręcznej męż­
czyzn o mistrzostwo I ligi. Sala 
przy ul. Marcelińskiej.

— Indywidualne mistrzostwa
okręgu w gimnastyce sportowej. 
Sala AWF w parku Kasprzaka.

Godz. 11 — Lech — Lokomotiy Ka­
ługa (ZSRR). Towarzyski mecz 
w piłce nożnej. Boisko na Dęb- 
cu.

— Polonia — Skra Warszawa. Mecz 
rugby o mistrzostwo I ligi. Boi­
sko przy ul. Naramowickiej.

— Półfinałowy turniej siatkówki 
mężczyzn o wejście do II ligi. 
Sala przy ul Grunwaldzkiej. 1.

Godz. 12 — Mityng pływacki in­
walidów. Płvwalnia przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Godz. 12.30 — Energetyk — Olim­
pia Elbląg. Mecz piłki ręcznej 
mężczyzn o mistrzostwo II ligi. 
Sala przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 15.30 — Olimpia — Bałtyk 
Koszalin. Mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej. Stadion na Golęcinie.

APOLLO — g. 10. 12, 14, 16, 18.30 
„Biały ptak z czarnym znamie­
niem” (radź. 14 1.). g. 20.45 i ponie­
działek g. 19 30 „Tylko dla orłów” 
(ang. 14 1.). poniedz. g. 14.30. 17 
„Dziewica i Cygan” fang. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12. 16. 18, 20.15 
„Narkomani” (USA 18 1.), g. 14 
..Kraina wiecznej młodości” (rum. 
7 1.). g. 22.30 „Tylko wtedy gdy sie 
śmieję” (ang. 14 1.), poniedz. g. 10, 
12. 14. 16. 18. 20.15 „Rewizja oso­
bista” (nol. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15. 17. 19 „Na krawędzi” (poi. 14 1.). 
, GONG — g. 10. 12. 14. 16 „Pier­
ścień ksieżnei Anny” (poi. 11 1.). g. 
18. 20 „O wpół do jedenastej wie­
czór” (USA 16 1.), poniedz. g. 10, 
12, 16 „Banda” (poi. 16 1.). g. 18, 
20 „Bez wyraźnych motywów” (fr. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Czerwony 
kapturek” (poi. 7 1.), g. 15, 17.30 
„Wódz Seminolów” (NBD 14 l.). g. 
19.30 „Klan Sycylijczyków” (fr. 16 
1.). poniedz. g. 16.30 „Wvzwołenie” 
cz. IV i v (radź. 14 1.), g. 19.30 
„Obława” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 11. 13 „Gruba­
sek” (czes. 11 1.), g. 15.30. 18, 20.15 
„Był sobie łajdak” (USA 16 1.), po­
niedziałek g. 10. 12, 14. 16, 18, 20 
„Małżonkowie roku II” (fr. 14 1.).

KOSMOS — g. 11 „Jeże rodzą się 
hez kolców” (bułg. 7 1.). g. 17, 
19.30 „Śledztwo w sprawie bvwa- 
tela poza wszelkim podejrzeniem” 
(wł. 18 1.), poniedz. g. 17 „Życie,

miłość, śmierć” (fr. 18 1.), g. 19.30 
SDKF „Fantom”.

MAI,TA — g. 15.30, 17.30, 19.30
„Wesele” (poi. 14 1.), poniedz. g. 
15.30. 17.30. 19.30 „Żandarm z gór” 
(bułg. 14 ].).

OLIMPIA — g. 11 „Sroka złodziej 
ka”, g. 12 „Niewidzialna ręka” 
(bajki), g. 13 „Nowa misia korsa­
rza” (fr. 11 1.) poniedz. g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Narkomani”
(USA 18 ].).

OSIEDLE — g. 15.30 „Kajtek i 
siedmiogłowy smok” (węg. 7 1.), g. 
17.30. 19.30 „Znikający punkt”
(USA 18 1.). poniedz. g. 16, 19
„Hallo Dollv” (USA 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.3(K 20
„Ostatni wojownik” (USA 16 1.), 
poniedz. g. 20 „Zabójstwo inżynie­
ra Czarta” (czes. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 18, 20.15 
„Wujaszek Wania” (radź. 14 1.), 
poniedz. nieczynne.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Zaklęty zamek” (poi. 7 1.), g. 15, 
17, 19.30 „Wielka włóczęga” (fr. 11 
1.). poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14 „Czarci żleb” 
(poi. 7 ].), g. 16, 18, 20 „Smak zem­
sty” (hiszp. 16 1.). poniedz. g. 16 
„Cztery serca” (radź. 14 1.), g. 18, 
20 „Zbieg z Alcatraz” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10, 11, 12. 13 „Alarm 
w ZOO” (bajka), g. 14, 16 „Ziemia 
faraonów” (USA 14 1.), g. 18, 20.15 
„Porachunki” (ang. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Siódmy kontynent” (czes, 
14 1.), g. 16.45, 18.45 „Rzeźnik” (fr. 
18,1.), noniedz. nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 18, 20.15 
„Pojedynek rewolwerowców” (USA 
16 1.), 15.30 — przedst. zamknięte.

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (seans zamkn.), po­
niedziałek nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Zwa­
riowana noc” (poi. 7 1.), g. 17, 19.15 
„Ten okrutny nikczemny chłopak” 
(poi. 16 1.), poniedz. nieczynne.

FOTOPLASTIKON — renowacja 
(do odwołania).

g DYŻURY J

SZPITALE: NIEDZIELA -+ in­
terna, chirurgia ogólna, laryngolo­
gia — ul. Mickiewicza 2; Okulisty­
ka, neurologia — ul. Walki Mło­
dych 7; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33; PONIEDZIAŁEK: interna, 
chirurgia ogólna, okulistyka, neu­
rologia — ul. Walki Młodych 7; 
laryngologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji

Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248,, tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w ąńcy nagłe wynadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główpa 53. Mickiewicza 22, 
Słowiańska, Starołęcka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę). ।

gMUZEAiWYSTAMYj

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania. 
Przyrodniczego i Rzemiosł Artys­
tycznych są nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15, 
środy i piątki — g. 12—18. soboty, 
dni przedśw. — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—17. niedz. g. 10—16 „Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1918— 
1939”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—18. niedz. i święta g, 
10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczewski® 
go 19) — codziennie g. 10—15. śro­
dy jo—16. soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie 10—15 środv i 
piątki — g. 12—18 „Nieznane ma­
larstwo polskie XIX i XX wie­
ku’’ (do 31. III).

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. i święta 
g. 11-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15, poniedziałki i środy 
g. 12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE <St. Rynek) — co­
dziennie g. 9—18. niedz i święta 
g. 10—15 (25. III. — zamknięte).

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g. 9— 
niedz. 1 święta g. 10—16.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g. 10—16.

TMMP (St. Rynek 10) - Z foto- 
teki Czesława Czuba — „Poznań 
— fotogramy’’ — g. 10—19 । 16—19 
oraz wystawa noznańsklch plasty­
czek (do 30. III).

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Wenus-71” — g. 10—19, niedz. 
i święta g. 10—15.


